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Spotkanie przedstawicieli kierownictwa PZPR 

GŁOS ROBOTNICZY 
i naczelnych władz państwowych z pracownikami nauti 

• 
W ramach zainicjowanych -,,rzez Komitet Centralny 
PZPR 1potkań kierownictw a partii i naczelnych władz 
państwowych z przedstawicielami społeczeń3twa odbv­
ło aie w Belwederze spotkanie z pracownikami nauki. · 
Prz11bvłvch z całego kraju przedstawicieli wszystkich 
dziedzin wiedz11 powitał w imieniu KC PZPR I sekre-

ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATll ROBOTNICZEJ t11rz KC PZPR, tow. Bolesław Bierut. 
NA ZDJĘCIU: tow. BolesfaW Bierut wita się z prof. Ja. 
nmzem Lech - Jakubowskim - dyrektorem Inst11tutu 

Elektrotechni1d. 
NR 79 (3021) ROK X LODZ, SOBOTA 3 I NIEDZIELA 4 KWIETll JA 1954 ROKU CENA 15 GR CAi" - fot. 011browleeld 

W 9 rocznicę wyzwolenia 

Węgier 
Bitwa o siew .trwa 
• W ciągu 3 dni 20 ha orki 

4 lcwietnia 1945 r. pod naporem bohaterskiej 
Armii Radzieckiej pęklo jarzmo faszystowskiej nie­
woli narodu węgierskiego. Skończyła się na Wę­
grzech władza kapitalistów i obszarników. Lud za· ,. 
czq! 1am gospodarzyć. Masy pracujące Węgier z kŁa­
a" robotniczą ł jej awangarda. - Węgierską Partią 

Pracujących - na czele przystąpiły do budowy 
ftOWego ustroju. Dziewięć lat mija już od dnia wy­
•wolenia. Węgry z kraju rolniczo-przemystowego 
nnienHy się w kraj przemysłowo-rolniczy. 

NA ZDJĘCIU: Stalinvaros .-- węgierska Nowa 
Huta. 

Odłogi muszą dać chleb 
N ajlalwlejszą do uruebomlenla reurw11. za.pewnlają­

cą wzrost globalnej llośct zbóż, okopowych, roślin 
łechnicznycb 1 pa.sz jeał pełne ncoapodal'owanie odło­
cow 1 slemi dol41d ole upr&wianeJ, 

Duło Już w tej aprawłe zrobiono w okresie pnno­
iowań do wiosennej kampanli slewoeJ. 

W wielu powia&ach rady narodowe - odpowiedział· 
ne za zagospodarowanie ugorów I cruntów opu1zezo· 
nych - przyd&iellły znaczn111 więk1zoś6 tej ziemi 
w użytkowanie PGR, spółdzielniom produkcyjnym, ae-
1połom uprawowym I chłopom indywidualnie goapoda· 
ruJącyru. Na tych ziemiach pneprowl.dza aię już orki 
1 pierwsze :iiewy. 

Nle wszędzie Jednak lpr&wa llkwlda.cjł odłogów zna• 
lazł& pelne rozwiązr.nle. 1 &ak op, w woj. łódzkim 
Jeszcze pona.cl 1.100 ha nie przydzielono nikomu do 
uprawy. 

J>nyczyn tego ze wszech miar 1zkodllwe10 zjawiska 
należy szukac w braku zrozumienia wai.noścl uprawy 
odłogów przez niekłóre gminne 1 powiaLowe rady na· 
rodowe, w biurokratycznym trakt.owaniu przez nie te· 
go Adauia, w spycha.nlu 10 ua ostatni plan w pracy 
aparatu rad. Nie zaJęly się w sposób należyty tą spra­
wą ruwnici niektóre organlzacJe pa.rtyJne w groma· 
dach, komi\ety gmiune i pow1atuwe. W wielu gminach 
i powiatach zapomniały o odlogach w planie pn.cy po­
litycznej i gospodarczej rowrueź wydziały polh3'tizne 
l 1'.icrownietwo administracyjne POM. 

W oparciu o ewidencję ule pnydzielouycb dotąd do 
zagospod„rowania odłogow i lnuych ziem nie uprawia· 
nych, &rzeba w każdeJ irmlnie opracować szybko plan 
rozdziału &yeh crunłów. Zbiory a teJ ziemi przywos111 
dodatkowy pochód tak spółdzielni, .lak 1 członkom, 
a zagospodarowa.nie nie będzie trudne, 1d1ż l'OM &Itr 
aladaJ1' wyswuczaJącą liczbę łrakłorow i sprzętu &owa· 
rayszącego do ok>robienia dodałkowych hektarów 
w spolm11elul. Obok apóhlzielui produkcyjnych większe 
kompleksy nilJla&wiej zagospodarowac zespołom upra· 
wowym. '!'akie zespoły 1 małorolnych i iredniorolnych 
ohło11uw powinny być tworzone w każdej &minie 
t gromadzie, gdzie są odJogL Ze~poly te przecież otny· 
muJą poważną pomoo pausłwowt, w postaci kredytów 
na zagospodarowanie ugorów, pomoc l'OM w orce, 
itewie 1 zniwiwb czy wykopkach, zwoluleuie w pierw· 
szym roku zbiorów od obowiązkowych dosław zboia 
dla panstwa, zwolnienie , z dos&awy ziemniaków, mięsa 
I mleka, ulgi podalkowe Itp. Tam rdzle 1run&ów do 
zagospodarowania Jes& mnieJ, trzeba nimi zaintereso­
wać małorolnych chłopów l zawrzeć z olml umowę na 
uprawę zapewniając im pomoc sąsledsk~ pomoc GUM 
\ kredyty, a Jednocześnie zapoznać ich :s. ul1aml w po· 
datkach, oboWiązkowycb dostawach z tych crunłów, 
przysługujących im na mocy zarządzeń i ustaw pań· 
stwowycb. 

Wiciu chłopów nie zna warunków umów n„ zagospo­
darowanie odłogów, ulg l pomocy państwa tak dla 
spółdzielni produkcyjnych, Jak zespołów uprawowych 
i chłopów Indywidualnie gospodaruJąeych. zapoznanie 

/'każdego chlopa w gromadzie :s. korzyściami uprawy od· 
logów pomoże w ich zlikwidowaniu, 

Duł.a rola w walce o likwidację odłogów przypada 
1romadz.ltim organi&acjom partyjnym. One to Winny 
być 1lównym organizatorem teJ walki lch zadaolem 
jesł zapoznanie chlop6w pracuJl\CYCh :s. uchwałami 11 
Zjazdu partii I uchwałami rządu w sprawie likwidacji 
ugorów i pomocy rolnikom w uprawie. 

Na zebraniach gromadzkich ł w Indywidualnych ro1-
mowacb z chłopami, należy wyjaśnJaó sens i cel trch 
uchwal. Członkowie parłlJ pierw•! winni lnlcJować za.. 
wlązywanle zespołów uprawowych i brać w nich aktyw• 
DY udział oraz dawać pnyklad gromadzie. 

Komitety pn.inne i powla towe poprzez 11wóJ aldyw 
muszą pomóc or1anir.acJom gromadzkim. Rówolei ·wY· 
działy poUtyczne l'OM oraz fabrycme ekipy łączności 
winny włączyć się do tej akcji. 

Od tego bowiem, jak potrafimy rozwłną6 pracę poll· 
tY~n'ł, przekonać chłopa pracującego, ie likwldacj~ 
odłogów jest sprawą podniesienia dochodowości jego 
gospodarki, a zaraze_m. te jest to spra,.-a poprawy by~u 
calego narodu, zalezy powodzenie w tej walce, zale-.i:Y 
zwiększenie plonów, A o to przecleł. obecnie p,zede 
wszystkim chodzi. 

~ PGR Cielądz zakończyło siew zbóż 
• .Tam, gdzie członkowie partii przodują 

Głosy prasy światowej 
. O nocie radzieekie,i 

i gdzie pozostają w tyle 
W interesie utrwalenia J Cała prasa 'wlato,.va ogla· 

sza teks& noty radzieckiej do 
nildów trzech mocarstw za· 
chodnicb. Niektóre dzienniki 
11amleśclły Jui pierwsze ko· 
men tarze. 

• Wyruszcie zza biurek towarzysze 
z Prezydium GRN w Osjakowie~ 

, pokoju powezechnego 
tykuł „Prawdy11 

- .Patrz str. 2. 
Londyński korespondent a· I merykańskiej agencji tiraso· 

wej United Press pisze m. in.t 
Każdy dzień przynosi nowe meldun­

ki z przebiegu tegorocznej wiosennej 

kampanii siewnej. Chłopi gospodarujący in· 

dywidualnie, członkowie spółdiiclni pro• 

dukcyjnych i robotnicy PGR 'l·kładają 

wiele wysiłku, aby przez wczesny siew 

uzyskać wyższe zbiory. 

Szkoły rolnicze 
szerzej muszą 
włączyć się 

do walki o wzrost 
produkcji rolnej 

Konferencja 
w Prezydium WeJ. Rll 

• • • 
Brygada traktorzystów POM 

z Bogdanki pod kiewwnic­
twem brygadzisty Kościał­
kowskiego obrobi-la w ciągu 3 
dni 20 ha gruntów w apół­
d?;ielni produkcyjnej w La­
mowskiej Woli. 

• • 
Załoga PGR Cielądz - pi­

sze korespondent M. Mieru­
nyńslti - zakończył-a w dniu 
25 marca br. siewy zbóż ja­
rych. 

Zbota za.siano tu we<lług 
oowych metod agrotechnia­
nycli, 

• • • Wczoraj w Prezydium 
N Siewy wi054ltline w groma-

\Vojewódzkiej Rady aro- cizie Koz.iołki (gm. Rogów), w 
dowej · w Łodzi odbyła się pow. brrez.ińskim, przebiegają 
konferencja dyrektorów, w tym raku o wiele sprawniej 
kierowników i sekretarzy niż w latach ubiegłych. Wś.ród 

. j. chłopów, którzy rozpoczęli już 
podstawowych .organtz~c 1 siewy, z.na,jduje Ilię sołtys Bro-
partyjnych 1nstytuto~, ni.sław SobierajskJ. Je&t on 
techników i szkół rolm· I jednocześnie reltretarzem gro.. 
czych z woj. łódzkiego. mad.zkiej organizacji partyj-

nej. 
W naradzie wziął udział WEYSCY człookowie plU'tld w 

sekretarz KW PZPR tow. Koziołkach postanowili doko­
R man Bukowski. Konfe- nać siewu rz~d~wo, a nie z 0 . . b I płachty. Za nmu pos;z.l.i oblo-
rencJa poświęcona Y a pi bez.partyjn.i.. Gn>mada Ko-
sprawie ściślejszego powią- ziolki obsieje wszystkie ziemie 
zania tych placówek ze siewnilk.ami rzędowymi. 
wsią w walce o podniesie- • . • • 
nie produkcji rolniczej i w d.niaeh u Zjazdu partii 
socjalistyczną przebudowę odbyło się w gromadzie Zmy­
wsi. ślona (gm. Osjaków, pow. 

RefereJt wYgłosR wicepTze- Wieluń) zebranie gromadz.k.iej 
wodniczący Prezydium Woj. organiz.acji partyjnej. Na ie-

. 1 k. braniu tym człónkowie i kan­
RN, tow. Cz.esław Pab1s a C:ydaci partii podjęli wbowią-
Omówił on dotychczasową unie wykooania siewów o 6 
pracę uczelni rolniczych, \eh dni wcześniej aniżel,i &romada 
oslągnlęCia I braki oraz na-
kreślił zadania, jakie w śwle- Katarzyn.opole. 
tle uchwał II Zjazdu partii Od pamiętnych dni Il ZJaz­
stanęly przed nauczyciel· du minęło jt.ż sporo czasu, a 
stwem, absolwentami j ucz- mobilizacji do z.realizowania 
niaml. tego zobowią:r.a.nia w &roma-

dz.ie nie widać. 

Kambodża 

Wojska ludowe 
zdobyły Veeunsai 

PARY:6, 2. 4. 

Agencja France Presse do­
nosi z Saigonu, że silne jed­
nostki wojsk ludowych, dzia· 
łające na obszarze państwa 
Khmer (Kambodża), przekro­
czyły rzekę Sokong i zdobyły 
miasto ·Veeunsai. Straże prze­
dnie wojsk ludowych znajdu­
ją się w odległości 90 kilome. 
trów od m iasta Pnom Penh. 

Dziś 3 bm. 
i jutro 4 hm. 

Wielki 

Pokaz Mody 
Wiosenno - Letniej 

organizowaµv . 
przez red. „Głosu 

Robotniczego" 
i dyr. MHD 

Art. Odzieżowymi 

SzczeRóly oatrz str. t 

··········•····························· 

Towa1-zyS1Ze z gromady Zmy­
ślona, dlaezegc nie rozpoczy­
nacie siewu? Przy dotychcza­
SOwYID tempie pracy z pew­
nością nie wykon'lcie swego 
z.obowiąza'11!La. 

• • • 
W grrurue Osjaków przy1<>­

tawano plan kampania siew­
nej, pła.n pomocy sąs iedzkiej 
itp. Ale na tym koniec. 

Jak dotąd nie ma ze strony 
Prezydium GRN operatywnej 
kontroli pracy groma<izkich 
komisji siewnych. Prezydium 
GRN n.ie ma rozez.nania w te­
renie, gdy chodzi o przebieg 
ka.m.parua siewnej. 

- Czekamy na pierwsze 
meldunlu, mowią t<JWarzyaz.e z 
Prezydium GRN. Talde cze­
kanie nikomu je9ZC'ZA! nic nie 
dało. Trz.eba wyruszyć 7..Za 

b iurek, a nie czekać na mel­
dunki, które rue wiadomo kie­
dy przyjdą. 

Dnla 23 marca 11154 roku odb11lo sle w Pekinie i>od przewodnłctwem M110 TH-tunga 
pierwsze postedzente kombji do opracow ania projektu konst11tucjł Chińskiej Republiki 

Ludowej. 
NA ZDJĘCIU: ez?onkot0le komisji. Po§rodku - Ma.o Tse-tung. 

Pot.:;.;; CAP 

Aby tkaniny były jak najlepsze ... 
Wzdłuż 
• • 

1 wszerz 

POLSKI 
Przed rozpaleniem 
pierwszego kotła 

siłowni Huty 
Im. Lenina 

Niewiele d.nil dtieli budow• 
nic;r;ych wielkiej siłowni Huty 
Im. Lenina od rozpalenia 
pierwszego kotła. Na całej bu­
dowie, a zwłaszcza przy wiel­
kim, kilkupiętrowym bloku 
kotle siłowni, roboty nie usta­
ill ani n11 chwilę. Dziesiątki 
brygad robołmiaych wykorzy. 
stują każdą minutę pracy, a· 
by wykonać ambitne zobowią· 
za.nie zjaz.dowe - skróci~ ~­

milll oddam.a 5i.łowni do eks· 
ploatacji o 15 dni. 

[§] Brakarze .poazli do tkaczy 

ml Dodalkowa produkcja 
na sumę 182.636 zł 

Iii Rosną kwaliłlkac.je 

robotników ZPB hn. Okrzei 
W łódzkich 11akladach przemysłowych przybiera na sile 

walka o pełne wykonanie planów produkcyjnych we 
wszystkich wskatnlkach. Robotnicy coraz lepiej rozumieją, 
te pnez podnoszenie swoich kwalifikacji zawodowych bę­
lł!ł mogił zwlększa.6 wydaJnoś6 pr&cy, wypełnić &od.nie 
wskazania Il ZJazdu PZPR. 

* • * Okrzei zadania produkcyjne 
Brakarze z Zakładu "A" - za mies iąc manec wykonali z 

ZPB im. Stalina postanowili nadwyżką. Przędzalnia wyko­
wzmóc walkę o wyżs.zą Jakość nała ponad plan 1.900 kg przę-
produk~wanych tkanm. dzy tkalnia - 968 m tkaniny 

Codz1enme można spotkać • • 
brakarzy w salach produk · zaoszczędzono przy tym 455 
cyjnych, jak wyjaśniają tka· kg przędzy. 
czom przyczyny powstawania W walce o coraz wyższą WY· 
błędów, możliwości Ich usu· dajność pracy skutecznie po­
nlęcia itp. maga szkolenie zawodowe. W 

Brakarze Zalewski, Domski, ostatnim okresie instrukto· 
Florczak i wielu innych za. rzy p~szkolili dodatkowo 18 
pomaJ ą przy tym tkaczy z u· robotników. Np. Anna Rurasz 
chwałami Il Zjazdu i;'ZPR. z przed szkoleniem uzyskiwała 
zadaniami, jak le li ZJa~d na· I02,7 proc., a obecnie jej 
k'.eślll przed przemys_lem włó- dzienna produkcja wynosi 
k1enniczym widm!! pod 110,9 proc. Tkaczka ZOfia Krę. 
względem poprawy jakości tyńska zwiększyła swoją wy· 
tkaMni~~ in 1 d . kl k· dajność o 9,3 proc„ a tkaczka 

~J nym uę 8 Jadwiga Kwaśna o 21,3 proc„ 
t~wn~J pracy brakarzy, tka!· uzyskując obecnie 106 4 proc. 
ma zakardowa przekroc;i;yła I.anu ' 
planowaną jakość o 0,5 proc., P • · ' ' 

„Zdaniem londyńsk ich koł 
politycznych, nota radziecl,• 
jest ostrym, śmiałym cioserr .... 
Zawiera ol!-8 zaproszenie USA 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

VII sesja 
Rady Genera~nej ŚFZZ 

odbędzie się 
25 listopada br • 

w Warszawie 
WIEDEl"I, 2. 4. 

Na Polfedzen!u Biura Wy· 
konawczego Swiatowej Fede­
NIC}i Związków Zawodowych 
pow%ięto uchwałę w sprawie 
zwołania VII sesji Rady Ge­
neralnej śFZZ. 

Uchwala stwierdza, te VII 
sesja Rady Generalnej SFZZ 
odbędz:(a się 25 J.lstopada 1954 
roku z następującym porząd· 
klem obrad: 

I sytuacja międzynarodo­
wa I wykonanie uchwał 

III Swi.atowego Kongresu 
Zwląi.ków Zawodowych: 

2 karta praw związko­
wych mas pracujących 1 

przeprowadzenie międzynaro­
dowej kampanii w obronie ł 
o zdobycie praw związko­
wych 1 swobód demokratycz­
nych; 
3 spra_wo~d~nle 

rewizyJneJ; 

4 różne. 

komlsjl 

Biuro Wykonawcze śFZZ 
przyjęło propozycję polskiej 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, aby Vll sesja 
Rady Generalnej SFZZ odby· 
la się w Warszawie. 

* • • 
Na końcowym posiedzeniu Bln. 

ro Wykonowbego SFZZ ncbwalo• 
no resoluc)ę w sprawie utnanla I 
wprowadzenia w tycie praw 1wt11• 
tkowych. Rezolucja glost m. In.: 

Biuro Wykonawcze postanawia 
poddat pod dyskusj~ mas pracn­
Jącycb podslawowe zasady praw 
1wlązk6w zawodowych, uwarte w 
deklaracji . ocbwalonel na obecnej 
sesji. Biuro zaleca wsz.yslklm or­
ganizacjom. aby dolo2yly wszel­
kich wysiłków w celu zapoznania 
a l'I deklaracją Jak największe) 

liczby łudzi pracy. 
Biuro Wykonawcze SPZZ posta­

nawia powlenyt opracowanie kar. 
ty praw zwlą•kowych powołane) 

w tym celu komisji. Prolekl karty 
praw awtąikowycb ogloszony bę• 

dzle naJpóinleJ I lipca 1954 r, 

6 nowych statków a tkalnia automatyczna o 3,2 ------------------------­
proc. 

Pol!lki. prz,emyd okrętowy: * • * 
przekazał w marcu br. do od- Załoga ZPD:z: im. Rychliń· 
biOl'\l 6 nowych jednootek skiego zobowiązania podjęte 
morskich 0 łącznym tonażu ku czci II Zjazdu PZPR wy· 
ok. 12 tys. ton. Wśród ·wyko· konała w 111 ,4 proc. Tym s.a· 

. . . . mym dała dodatkowej pro-
nanych Jednostek i.naiduią się I dukcj! na sumę 182.636 zł. 
dwa rudowęglowce, dwa traw- Robotn icy obsługujący ma­
lery, jeden węglowiec i jeden szyny supremowe o 10 proc. 
drobnicowiec. ~ednost~i te podn ieśli jakość produkcji. 
wykonały stocznie: G<!anska I Załoga kra jalni wykona ła 
im. _Komuny Paryskiej w swoje .zobowiązania pod 
Gdym. względem jakości w 104,4 

I 

proc„ uzyskując przy tym 
oszczędność 785 kg dzianiny. 

* • * 
Dzięki realizacji podjętych 

zobowiązań robotn icy ZPB im. 

Walki 
o Dien Bien Fu 

PARYŻ, 2. 4. 

Opisując walki wokół Dien 
Bien Fu agencja France Pres· 
se donosi, że pierśc ień v iet· 
namskich WQj sk ludowych 
wokół fortecy francusk iej za. 
cieśnil s ię jeszcze bardziej w 
c iągu osLaLmch dni. Wojska 
ludowe zdobyły w zac iekłych 
walkach trzy spośród pięciu 
for tów bron iących Dien Biezi 
Fu od strony wschodniej. • 

Młodzieży szkolna! 
Zglaszai się 

do brygad rolnych SP 
Apel u~zniów Zasadniczej Szkoły Elektrycznej 

Uczniowie klasy I F "Zasadniczej Szkoły Elektrycznej, 
wapólole z nauczycielem Bogdanem Piątkiem, pragnąe 
przyczynić się do realizacji uchwał li Zjazdu parlH, podję· 
li cenne zobowląza.nle. Posłanowłli ąni w czasie wakacji 
wyjechać ochotniczo do brygad rolnych SP, aby pomóo 
gospodarstwom rolnym w okresie szczególnie nasilonych 
prac polowych. 

Ponadto w czasie poprze- r-----------­
dza j ącyll) wyjazd do pracy w 
brygadach uczniowie klasy 
I F zobowiązali się odpowie· 
dolo do niej przygotować po­
przez zapoznanie się ze struk­
turą organizacyjną spółdzielni 
produkcyjnych, przez czytanie 
prasy I lektury traktującej o 
zagadnieniach wsi, zorganizo-

Zmienione godziny 
urzędowania 

w Prezydium Woj. · BN 
wahie zespołu artystycmego I z dniem 1 kwietnia 1954 
utworzenie brygady remonto-
wo-konserwacyjnej urządzeń roku we wszystkich wy­
elektrycznych. działach· i innych jednost-

i DZIŚ 6 STRON j \„.„„., .. „ •..• „ ... „ •.•.•••••••.•• 1. Aż wst11d wrocać do takiej wsi, odzie si.ejq jeszcze 
1 pt1J.cht11„ 

Agencja United Press do· 
n iosła w dniu 2 kwietnia, że 
oddziały ludowe przeda rły s i ę 
przez wewnętrzne linie obron· 
ne Di.en Bien. Fu. 

UcznJowle klasy I F wzywa- kach organizacyjnych Pre­
Ją do pójścia w Ich łlady ca- zydium Woj. RN zmienio­
'" młodz:lei uczącą się w Za- ne zostały godziny urzędo­
sadnlczeJ Szkole Elektrycznej 

1 
wania, które obecnie raz­

i w pozostałych szkołach za.
1 
poczynają si~ o 8 i trwają 

wodowych okrę,cu lódzkleco. do 15. _ 1 
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powszechnego Narody ZSRR W interesie utrwalenia pokoju są szczerze zainteresowane 
Artykuł wst~pny ,,Prawdy'' w pokojowym zjednoczeniu Niemiec 

. MOSKWA, Z.ł. 
„Pra.wda" zamieszcza artykuł ·wstępny · pt. „W interesie utrwalenia pokoju powszechnego". 

~ Ariykuł stwierdza: 

~k~jowa polityka ugra. r .ruczna Związku Radziec-
1 kieg:o, jego wytrwa!.a i 

koruit!l:wentna walka Q !>sła­
bfan'ie napięcia międzynarn. 
dowego, o PQkój na całym 
s1necie .znajduje nowy wy­
ra:i: w nocie.rządu radzieckie-
1111 z 3! mai'..ca br., wystoso­
wane.i do rządów Francji, w. 
B'rytanii i stanów Zjednoczo­
nych. 

Not.a rządu radzieckiego 
&t.awia węzłowe·problemy sto­
sunków międzynarodowych. 
Rozwiązanie tych problemów 
ma niezwykle ważne znacze­
nie dla utrwalenia pokoju po­
wszei;mego, zapobieżenia no­
we.i W(!)jnie; która w obecnych 
warunkach stanoWi szczegól­
ne niebezpieczeństwo dla na­
rodów. 
Dążąc do tego, aby zaipobiec 

temu niebezpieczeństwu, rzą.d 
radziecki wysunął w Organi­
zacji f"ax:x1ów Zjedno~zon.vch 
propozycie w spraWle po­
wszechnej redukcji zbrojeń, 
.iak również w sprawie zaka­
zu broni atomowej i innych 
rodzajów broni masowej za.­
gtaciy. Związek Radziecki bę­
dzie sie również nadal doma­
.l(ać znacznej redukcji zbro.ień 
i sił zbrojnych oraz osiągnię­
cia porozumienia gwarantują­
cego, że enema atomowa nie 
bedzie wykorzystana w celach 
niszczycielskich i masowej za­
.sclady ludzi. Znaczenie takich 
wvsiłków wzrasta coraz bar­
dziej, zwłasicza w zwiazku z 
tvm. że sila niszczycielska 
broni atomowej zwiększa się 
nieustannie, a ponadto 1>0ia­
wita sie broń wodorowa; któ­
re.i siła przewyżsia wielokrot­
nie sile broni a tomowej. 

W alcząc o osiągnięcie. po-
rozumienia w tych 
wszystkich ważnych 

za11adnieni.ach. nąd rad•iecki 
wvchQdzi także z. założenia, 
że istnieją również inne, nie 
wykorzystane ieszcze, moili­
wości utrwalenia pokoju. U­
rzeczyw l3tnić te możliwości 
- znaczy utrwalić pokój w 
Europie i na całym świecie. 
Na sytuacji mi~zynarodowej 
w ostatnich latach wyciska 
swe 1>ietno prowadzona upar­
cie przez określone kola USA 
polityka tworzenia zamknię­
tych ugrupowań militarnych, 
przeciwstawiania jednych 
państw innym państwom. Po­
lityka ta powoduje brak zau­
fania i wrogość między pań­
s twami, wywołuje w stosun­
kach mię.dzy nimi zwieksza­
jące się napięcie i tym sa­
mym wzmaga niebe-zpieczeń­
stwo nowej wojny. 

Twórcy i inspiratorzy blo­
ków wojskowych od si.eregu 
lat twierdzą, jakoby nie 
byl-0 i· nie mogło być innej dro­
P:i rozwoju stosunków miedzy. 
n:irodowych. 
Uzasadniają oni swe agre­

sywn·e plany falszyv.'Ym argu­
mentem. że istnit?nie na świe­
cie państw o różnych syste-

mach społecmych jest rze­
k-0mo nieuchronnie zwiazane 
.z tworzeniem przeciwstawia­
jacych się sobie ugrupowań 
militarnych. Pomijają oni 
świadomie możliwość i ke­
niecznQŚĆ pokojowego współ­
istnienia i współzawodnictwa 
różnych, systemów 1polecz­
nych. 

W ciągu ostatnich lat poli­
tyka Stanów Zjednoczonych 
zmierziała w szczególności do 
stworzenia w Europie zam­
kniętegci ugrupowania mili­
tarnego sześciu !Jaństw euro­
pejskich i związanej :t tym 
tzw. „armil europejskiej", w 
której główną rolę ma.i« od­
grywać siły zbrojne Niemiec 
zachodnich z generałami hit­
lerowskimi na czele. Polity. 
ka ta dyktowana z Waszyng­
tonu, realizowana jest wbrew 
z-0bowiązaniom pąwziętym 

przez Francję, Anglię i Stany 
Ziedm>cz-One wraz ze Związ­
kiem Radzieckim, a przewi­
dującym, ie nie<!C>pusz.czalne 
jest ws~rzeszenie militaryzmu 
niemieckiego, który uczestni­
cząc w takich . Uirupowa­
niach militarnych, ode!tl'ał 
szczególnie niebezpieczna rolę 
w rozpętaniu pierwszej i dru­
giej wojny 'światowej. Je~t 
rzec:r.ą zupełnie oczywist•. ie 
kroczenie dron rozbicia Eu­
ropy na przeciwstawiające się 
sobie militarne ugrupowania 
państw oma.cza dążenie do 
wzmożenia napięcia w slo­
sunkach między państwami 
europejskimi, a tym samym 
do wzmożen.Ul niebezpieczeń­
stwa nowej wojny. 

Czy istnieje inna droga roz. 
woju wspólcz.esnych ~t-Osun­
ków międzynarodowych? 

Tak. istnieje. Opublikowa­
na 1 kwletnia nota rządu ra­
dzieckiego do rz:ądów Fran­
cji, W. Brytanii i Stanów 
Ziednoczonych zawiera kon­
kretny program popąrcia i u­
trwalenia pokoju powszech­
ne20, a w pi~wszym rzedzie 
zapewnienia bezpieczefutwa 
narodów Europy. 

Jak wiadC>mo, na konferen­
cji berlińskiej rząd ra­
dziecki poddał pod dys. 

kusję wnioSek w sprawie ia­
pewnienia bezpiecze1istwa w 
Europie i wy&unął projekt 
Podstaw ogó!noeuropej~kiego 
ukladu o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie. 

Projekt układu przewiduj• 
utworzenie ogólnoeuropejskie­
go ~ystemu bezpieczeństwa, C>. 
partego na wspólnych wysił­
kach .wszystkich państw eu­
ropej.!!kich. Ucze!tnikaml u­
kładu mogą być wszystkie 
państwa europejskie, nieza­
leżnie od ich ustroju spatecz­
nei;to, w tym również Niemcy, 
przy c:zym dC> chwili zjedno­
czenia Niemiec uczestnikami 
układu mogłaby być Niemiec­
ka Republika Demokratyczna 
i Niemiecka Republika Fede-

ralna. W wypadku %brojnej 
napaści na któregoś z uczut. 
ników, układ :pr:r:ewiduje u­
dzielenie P-Omocy państwu, 
które Padło ofiarą agresji, 
wszelkimi mOtliwYmi środka­
mi, nie wyłączając użycia si. 
ły zbrojnej w celu priywró­
cenia i utrzymania międzyna­
rodoweg·o pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie. 

Projekt radziecki - p isze 
dalej „Pr't\wda" - spotkał się 
z aktywnym poparciem sze­
regu państw oraz szerokich 
kół międzynarodowych. Wia­
domo jednakże, że na konfe­
renc.li berlińskiej w czasie 
dyskusji nad propozycją n­
dziecką w sprawie zawarcia 
\i kładu ogólnoeuropej5k1ego 
wyłonily się różnice zdań, któ­
re n'ie pozwoliły osiągnąć 
wówczas uzgo<in -0nej decyzji. 
Not.i riządu radzieckiego z 31 
marca zmierza do tego. aby 
usunąć trudności. na drodze do 
osiągnięcia porozumienia w 
sprawie stworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiQl'owego w 
Europie. 

Agencja France Presse l>Od­
kreśla 31 marca, i.e nowe 
p:;opozycje radzieckie stano.. 
wią „jeszcze jeden krok na­
pr_zód ". 

Jak wiadomo, dotychczH w 
:tWilłzkU z dyskusj11 nad J)ro­
pozycją radziecką J)t'zedstawi­
ciele mocarstw zachodnich 
wypowiadali opinie, ż• nle­
J>Oż11dane jMt, aby Stany 
Zjednoczone pozostawały po­
za układem o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie. Rz11d 
radziecki o6wiadcza w swej 
nocie, że nle widzi przuzkód, 
aby pozytywnie rozwi11zać 
sprawę udziału USA w ogól­
noeuropejskim układzie o 
beZ1pieczeń,twie zbiorowym w 
Europie. Rząd radziecki bie­
rze przy tym pod uwagę u­
d:r.lał Stanów i.Jednoczonych 
we wspólnej walce przeciw­
ko agresji hitlerowskiej I od­
oowiedzialność, jaką Stany 
Ziednoczone wraz z ZSRR, 
Francją i W. Brytanią pono­
szą z.a powojenne uregulowa­
nie problemów Europy oraz 
liczy się z poglądem wyrażo­
nym przez rząd USA na kon­
feren.cji berlińskiej. 

T ak więc trudności n1 dro­
dze .do. osiągnięcia J>Or<>­
zumlema w sprawie u­

tworzenia systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro. 
pie, na które wskazywano do­
tychczas, powinny by odpaść. 

W czasie dyskusji nad pro­
pozycją radziecką w sprawie 
ogólnoeuropejskiego układu 
-poruszano także spr a wę doty­
czącP, miejsca i roli organi7'8.­
c.ll paktu północno-atlantyc­
kiego w związku z tworze- · 
niem systemu bezpieczefutwa 
zbiorowego w Europie. 

Przedstawiciele mocarstw 
zachodnich twierdzili I twier­
dzą, że pakt półn-0cno-atlan-

Głosy prasy św-ialo"Wej 
radzieckiej • o nocie 

(Dokończenie ze str. 1) ter obronny, a nit a.itresyw· 
nyn. 

do udzialu w systemie zbioro- Londyński korespondent 
wego bezpieczeństw.a, mają· AFP podaje, Iż wiadomoki, 
cym zastąpić „europejską jakie nadeszły do Londynu, 
wspólnotę obronną", a zara· świadczą o tym, że ,,nota ra­
!em sugeruje wręcz przystą· dziecka wywołała głębokie 
pienie ZSRR do paktu atlan· wrażenie w krajach europej­
tyckiego, jeśli organizacja at· sklch". 
lantycka będzie miała charak· „Daily Express" z dnia 1 
-------------·~ kwietnia stwierdza, że „nowa 

propozycja radziecka -0głosz-0· 
na została w momencie kry· 
tycznym dla projektu utwo· 
rzenia armil eumpejskiej i re· 
militaryzacji Niemiec zachod· 
nich... Można oczekiwać, że 
Francja będzie nalegała. by 
J>r-Opozycja radziecka została 
wszechstronnie zbadana i by 
zwołano konferencję między· 
narodową zanim Francja wy­
razi zgodę na remilitaryzację 

Niemiec". 

Protes'y 

prz.eciwko usunięciu 
marsz. Juin 
Juin wyraził opinię 

'/5 sztabu generalnego 

- pisze „LlbratlH" 
Waszyngtoński korespondent 

Agencj i Reutera donosi, że w 
amerykańskich kołach oficjal· 

Podczas dy1k.JtJ1 nad budże· nych podkreśla się, iż propo· 
&em woJ1kowym we francus· zycja radziecka została -0gło· 
kim Zgromadzeniu Na.rodo· szona w momencie, gdy „sły· 
wym omawiana byla także chać glosy zaniepok-0jenia i 
sprawa. sa.nkcji n:ądu La.nlela. krytyki z powodu doświad· 
w stosunku do marsza.lka. Juin czeń z bombą wod-0rnwą na 
k~óry, jak wiadomo, wypowie· Pacyfiku". 
dział się przed kilku dniami • • • 
przeciwko „armii europej· Paryski „Franc Tlreur" pi-
skiej" i został za to pozbawio- sze: „Tym, którzy dziwią się, 
ny wszystkich stanowisk woj- że Związek Radziecki wyraża 
skowych. gotowość prŻystąpienia do or-
Przewodniczący komisji o· ~anizacji, piętnowanej zawsze 

brony Zgromadzenia Narndo· jako blok agresywny, Molo­
wego generał Koenig zaprote· tow odpowiada: Orga nizacja 
stował przeciwko represjom atlant.vcka była wymiehona 
w stosunku do marszałka Juin przeciwko nam, ponieważ by-
i podkreśiil, że decyzja ;: nie liśmy z niej wykluczeni. 
przysporzy rządow·i au ryle· ... Jasne jest, że nota radziec-

tuomawiając dymisję udzielo· ka stawia jako ws!Gpny wa­
ną ma·rszałkowi Juin dziennik runek porzucenie planu utwo­
„Liberation" podkreśla, że Ju· rz.e~ia arm~~ eurn1>7jskie.i i re­
in, wypowiadając s.ię przeciw· 11:1htaryzaci1 N1em1ec zachod-

. ko „europejskiej wspólnocie o· mch". 
bronnej", wyraził opinię 121 Na łamac~ „France ąoir" 
~pośród 15 członków sztabu Pertinax stwierdza: „0goln1e 
ieneralnel!o armii francuskiej. rzecz biorąc, nota radziecka 

ozmacza uznanie lst~leJacego 
g tanu terytorialnego I obec­
nych granic. W takie.1 kon­
cepejl nie ma nic, co byłoby 
sprzeczne z interesami naro­
dowymi Francji. Wręcz prze­
ciwnie. Jednakże polityka 
Stanów Zjedn<>czony,.ch rozwi­
ja si~ w odwrotnym kierun­
ku. Na politykę tę Adenauer, 
zdaniem dobrze poinformowa­
nych obserwatorów, wywiera 
zbyt wielki wpływ". 

„Monde" omawia P-Oszcze­
gólne ustępy noty radzieckiej 
i pisze: 

„Cały wstęp noty, który kon­
centru.ie się wokół zaniepoko­
jenia gnębiącego ludzkość z 
p0wodu niebezpieczeństwa 
wojny atomowej, jest głosem 
prostym i szczeryrn". 
Następnie „Monde" stwier­

dza lsnnienie rnzb!eżności mię­
dzy punktem widzenia Sta­
nów Zjednoczonych a poglą­
dami krajów europejski~h 
należących do paktu atlantyc. 
kieg<J. „W radzie atlantyckiej 
- pisze dziennik - rozpocz­
na się rozmowy między trze­
ma mocarstwami zachodnimi. 
Chciałoby się wyrazić nadzie­
ję, by rozmowy te doprowa­
dziły do zmiany stanowiska 
USA, które odmawiają roko­
wań, oraz by rozpoczęła się 
pożyteczna c! y;;kusja nad po­
prawionym planem Mołoto­

wa". 
„Paris Presse" określa notę 

radziecką jako „operację od­
prężenia na płaszczyźnie dy­
plomatycznej". Dziennik ten 
stwiN:dza: „ ... Nota radziecka 

to inicjatywa o wielkim 
zasięgu. 

Okazuje się, że polityka 
Związ.ku Radzieckiego jest 
pełna dynamizmu. Związek 
Radllieck i nie chce dopuścić 
do zbrojeń w Niemczech za­
chodnich„.", 

Przemówienie A. I. Mikojana na IV Zjeździe SED 
tyckl ma charakter obronny 
i nie jest wymierzony prze­
ciwko tadoemu państwu lub 
grupie państw. Rząd radziec­
ki nie podzielał i również o­
becnie nie może podzielać te­

N IV 
. . BERLIN, 2.4, 

a. Z3etdzi.e N~emleeklej Socj~lis~yl!znej Partii Jedności (SED) przedstawiciel Komunistycznej Par-
tU Związku Radz1et!k~ego - A. I. M1ko3an przekaial uuestnikom Zjazdu i całemu narodowi niemieckie­
mu pozdrowienia od KC KPZR. 

go punktu widzenia. Pakt Socj.a!istyclllla Pa-rtia Jed· 
północno-atlantycki bowiem, ności - oświadczył Mikojan­
jak powszechnie wiadomo, kroczy w pierwszych szere­
tworzy zamknięte ug.rupowa. gach demokratycznych i pa· 
nie państw f .Ignoruje pro- triotycznych sil kraju, wystę· 
blem zapobieżenia nowe.i a- pujących przeciwko wskrze· 
gresji niemieckiej, przy czym szaniu militaryzmu niemiec· 
spaśród wielkich mocarstw, kiego I przekształcaniu Nie­
które wchodziły w skład koa- miec w nowe ognisko agresji 
Jicji antyhitlerowskiej, nie U- i wojny, walczy O zbliżenie 
czestniczy w nim jedynie między Niemcami wsch-0dnimi 
ZSRR. Pakt północno-atlan- i zachodnimi, o szybsze za. 
tycki nie może więc nie b.vĆ warcie traktatu pokojowego, 

o narodowe zjednoczenie Nie· 
uważany za pakt agresywny miec, 0 politykę pokoju i 
wymierzon.v przeciwko ZSRR. przyjaźni między narodami. 

Czy lstnieje moż1iwość, aby Niemiecka &x:Jali.styczna 
organizacja paktu atlantyc. Partia Jedności Jest spadko· 
kiego zmieniła swój charak- I biercą naj1Pięk.n.iejszych rewo· 
ter? Również I na to pytanie lucyjnych tradycji proletari.a· 
nota radziecka daje pozytyw- tu niemieckiego. 
ną cxlpowiedź. Organizacja Jednym z najważniejszych 
paktu północno-atlantyckiego osią~ięć SED - kontynuo­
- stwierdza nota rządu ra- wał mówca - jest utworze· 
dzieck4ego - moglaby w od- nie i umocnienie sojuszu kła· 
1><>wiednich warunkach sti'acić sy rob-Otniczej z chłopstwem. 
swój agresywny charakter, Sojusz ten stal się trwałą pod· 
gdyby jej uczestnikami stały stawą demokraty=ego ustro· 
~ię wszystkie wielkie mocar- ju Re.publiki. 
1twa, które wchcxiz!ły w skład ~·I. !"Iikojan stwierdd! nast11· 
kC>alic.ii antyhitlerow~kiej. W Pn.ie, ze masy ~rac~iące NRD 
1:wiązku i powyższym, kieru- os1~gnęły w dz1edz~me bud?· 
Jąc 8141 niezmiennymi · zasada- wmctwa nowego zy~ 1a duze 
ml swel pokojowej polityki sukc~sy. Umacmają &1ę w -0-

. . lltatmch latach powstałe na 
zairranicl.nej i dąiąc de zasadach dobrowolno.ści pier· 
zmniejszenia:. napięcia w 1to. wsze ch!O>P$kie spółdzielnie 
iunkl}ch m1~dzynarodowYch, prcxlukcyjne, wzrasta licz.ba 
rzad radziecki ~adł g?to- J wyposażenie lechniczne pań· 
waść rozpatrzeni~ współn 1 a z stwowych ośrodków maszyno· 
zalntere~ow?nym1 rządami wych. Przemysł Republiki roz· 
s.~awy udziału ZSRR w pak- wija się z roku na rok. Osiąg· 01• 1)6łnocno-atlantycklm. nięty poziom r()Wloju przemy· 

Tak wl~ nic nie przeszka­
dza w PQdjęciu kroków, 
aby pakt północno-atlan­

tycki nabrał rzeczywiście o­
bronnego charakteru i aby 
P<Jwstały warunki wyklucza­
jące możliwość wclą~nięoia 
tel lub innej części Niemiec 

·do ugrupowań. militarnych. W 
laktim wypadku organizacja 
paktu ipólMcno-a tła n tycklego 
przestałaby byĆ zamkniętym 
m!lltarnym ugrupowaniem, 
stałaby sie dostępna dla in­
nych krajów europejskich. 
Równocześn ie z utworzeniem 
skutecznego systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
oie miałoby to bardzo donio­
~łe znaczenie dla ut~walenla 
pokoju powszechnego. 

Nowe prC>pozyc'je udzieclde 
przyjęte zottaly z aprobatą 
przez tych wszy1tk ich, którzy 
zainteresowani n w utrwale­
niu ?Okoju. 

Dojrzała sprawa utworzenia 
svstemu bezpieczeństwa zbio­
rowe110 w Europie. Zn.ajduJe 
sie oo.a na porządku dziennym 
polityk<i świat-0wej. Nota rzą­
du radzieekiego % 31 marca 
wskazuje drogę do rozw!ąza­
nia tego niezwykle ważnego 
problemu życia międzynaro­
dowego. 

XVll S!SJA "-'DY GQSPODAll· 
CZO-SPOŁECZNEJ ONZ 

Na pierw1zym posiedzeniu 
XVll sesji Rady Cospod.lrezo· 
Społ~zneJ ONZ odbyty •ił wybo· 
ry przewodr>l cząceqo i dwóch wł· 
ceprzewod.n lczących Ra<ly. Prze­
wodniczącym wybr&ny zost.ał 
je<lnomyslnle - Cooke (Arqen1y. 
n1). a wie•przewodnlez'\CYml -
Nosek (Cze<:hostowacja) I Copland 
(Australi-a). 

Na popołudniowym po.sl&<lzenlu 
31 marca Rada z.a.twierdziła tym. 
czasowy porządek dzlen.ny. 

RADZIECKO-RUMUŃSKI PROTO· 
Kół.. O WZAJEMNYCH DOSTA· 

WACH TOVIAROW 
W wyniku pomyślnie ul<Ol'I· 

c1:0rnych radzlec:.Co-rurnuńsk~h 
rokowań handlowych dn ia 31 
marca br. podpisano w Moskwi.e 
protokół o wzajemnych dostawach 
towarów między ZSRR a Rumuń· 
lk'\ Republiką Ludową na 1954 
rok. 

Protokół przewiduje dalsze 
zwiększe,nie wzajemnych dostaw 
towarów, w porówna11u z do1U· 
wami. które · przewi<lywał na 19~4 
r. dłuqotennlnowy układ handlo· 
wy. j~ równiet w porównaniu z 
obrotem towarowym między obu 
krajami w 1953 r. 

O PRAWA DLA KOBIET 
W kom isji do spra·w sytu1ej1 · 

kobiet przy Radzie Cospodarczo­
Spo*znej ONZ zakończyła alt 
dyskusja nad za.qadn ie11iem pra­
cy kobiet. Przedstawic ie lki USA. 
Szwecji , Sa.n Dominqo. Chile i 
Kuby przyznały. te fabryka.nci 
n łe chcą zatrudniać kobiet w po­
d<1szłym wieku. 

0-elegatka polska. wicemini.ster 
Dembin :-:ka , oSwiadczyła, że milsy 
pracujące. które wytw<trzają 
WS7.ystkie boQactwa świata, w in!l"'l y 
mieć moż:noSć spokojneJ pracy 
bez obawy o swą przyszłość. Za­
d a.niem l<Om isji jest troska o los 
prac.ujących kobiet i udzielanie 
im pomocy we wszystkich spra· 
wach związanych z zaqadnie.n1em 
pracy. 

.!Iłu pozwala na poświęcenie 
jak naj wi~kszej uwagi probie· 
mowi zwiększenia produkcji 
at•tykułów powszechnego u· 
żytku w celu uspok-0jenia w 
szerazym zakruie potrzeb lu· 
dnośc!. 

W dałs-zym ciągu przemó· 
wienia. A. I. Mikojan podkre· 
ślił, że ni.My pracujące NRD 
maj11 prawo być dumne z 
sukcesów osiągniętych w drle· 
d~inle budown.ictwa gospodar· 
cr;ego i kulturalneg-0. 

Niemcy zachodnie - konty· 
nuował Mikojan - związane 
ściśle z ekonomiką USA I r.a.· 
leżne od niej pod wieloma 
wzglE:dami, nie unikną kry:1.y· 
su, który oznacza dla robotni· 
ków z.achodnio • niemieckich 
wzrost bezrobocia i pogorsze· 
nie Ich sytuacjL Niebe.~ple· 
czeństwo takle nie grozi eko· 
nornice NRD. St-Oi 7lll wami 
pot~żny obóz demokracjl I IO­
cjalizmu, który jest w stanie 
zapewnić rozbudowanemu 
przemysłowi NRÓ stale rynki 
zbytu, całkowite wykorzysta· 
n it mocy produkcyjnej i peł· 
ne z.atrudn.ienie ludności. 

Sukcesy mas pracujących 
NRD - zapewnlł A. I. Mlko­
jan - cieszą ludzi radziec· 
kich, podobnie Jak l wszys-t· 
kich prawdziwych przyjaciół 
narodu niemieckiego. 

Mimo że antynarod-0wa po-

0$WIADCZENIE KOMITETU KO· 
MUNISTYCZNEJ PARTII OSA 
Dz.i.nnlk „Daily Worker" OPU· 

bi .kowal oświadczenie Komitetu 
KP USA. Ołwi<ldczenie pot9pla u­
miary mln. Brow..,..lla. aby oddać 
pod sąd prz•wodnlc•a.ceqo Koml­
t•tu p.-rtil komunisty,uiej , Foste­
ra.r nai pod5tawie ustawy Sm lth&, 
mimo ta Istniej<\ trz.y orzeczenia 
l•k•r9kie. iż o<ld;mle Fost...-a pod 
sąd uąr..Uloby Jeqo życiu. 

PROCES ZDRAJCOW I SZPIEGOW 
W CZECHOSł..OWACJI 

J.alc donosi Czechosłowacka A­
q~ncJa. Teleqraficzna, w Usti\ 
zakońozył s it pr:red •a.dem 
okręqowym proces 'zto.ików pod­
ziemnej orq;anizacfl terrorystycz­
nej, która dokonywała aktów sa· 
botartu w transp<>rcle kolejowym. 

S'ld akauł przywó<lct qrupy 
t•rrory.słyczneJ Frantiska Zaicz­
ka na kart tmlerc1, pozostałych 
10 oskadonych na k•ry wi1zl• 
ni a. 

SESJA RADY LIGI KRAJOW 
ARABSKICH 

31 marca otwa.rt.a llOSt.a.ł.a w 
Ka.irze XXI s<!•i• Rady Liql Kra­
jów Arabskich. 

Sesja Rady miał• by~ zwołana 
do Baqdadu. jednakte rząd lra· 
ku w ostatni•} chwili tłuma.cz~c 
się kl~sko, powodzi, Jaka naw ie­
dziła kraj, zwrócił się do sekre­
tariatu Liqi z prośbą o odbycie 
sesji w innej stolicy. 

Dzie-nn ' ki .eqlpskie podkre.śla­
Ją . że istC>tna przyczyna odmowy 
rz.ądu irac.kieąo odbycia sesji w 
Baqdadzie ł·kwi qdZ1ie indz iej. 
W ie le pa11stw zam•erza wnieść 
pod obrady sesji sprawę n :epo­
pularneqo w kraJaoeh arabskich, 
pa.ktu wolskoweqo między Pak1-
st.a.nem i Turcją, a rząd Iraku o­
bawia .się. aby nie wywołaiło to 
niepożąda,neqo efektu w kraju. 
właśn Je w mome.nc.·e. kiedy rząd 
lr~ku rozpilłru 'e spr~wę pnył4· 
e<enla sit do 1<:io paktu. 

lityka Kajzera I Hitlera do· llstyczneco zorganizowania kl01- aympatlę narodów młłujqcych 
prowadziła do tego, że nasze sy robotniczej. pokój i za.Jęła godne miejsce 
kraje w okresie zaledwie Niemiecka Socjalistyczna Par• w obozie pokoju i demokracji. 
ćwierć wieku prowadziły dwie tła Jedności po katastrofie Komitet Centralny KPZR 
krwawe wojny - interesy na· wojennej, do której wciągnęli wyraża przekonanie, te Nie· 
rodu radzieckiego i n.uodu pań1two niemieckie agresorzy mlecka Socjaliatyc1ma Partia 
niemieckiego są wspóln~. nic faszystowscy, zjednoczyła w Jedności będzie z jeszcze wię­
lch nie dzieli, mogą one i po· niezłomnym froncie narodo- kua, energią walczyła o dal· 
winny żyć w pok-0ju jak bra· wym demokratyczne siły kraju I sze umocnienie ustroju demo· 
cia. poprowad1ila je do walki o no- ku.tycznego, o ro:twój p~e-

Więzy braterskiej przyjaźni wą, demokratyczna, i pokojo- myslu l rolnictwa, o nleuąta.n· 
między niemiecką kl.asą robo· wą drogę rozwoju Niemiec, ne podnoszenie poziomu tycia 
tniczą i klasą rob<>tnicz, wykluczająca, wszelka, możli- mas pracujących NRD, o zbu· 
ZSRR sięgają k-0rzeniaml wośe wskrzeszenia lmperlalls- dowanle zjednoczonycJi, de· 
.swymi w historię rew-0lucyj· tyczne! polityki agresji I woj- · mokra.tycznych, miłujących 
nej walki o wyzw-0lenie spod ny. Niemiecka Socjalistyczna pokój I nieza.wtslych Niemiec, 
uci&ku kapit.ału. Partia Jedności krocząo tą oraz życzy jej nowych sukce-

Na.ród niemiecki i n iem.lee· drog, wru ze wazystk!ml de· ·aów. 
kl ru<:h robotniczy dały świa· mokratycznymł siłami kraju Niech tyje. Niemiecka 8ocJ•· 
tu Karol.a Marksa i Fryderyk.a 011,rnęta wielkie sukcesy w llatyczna Partia Jedności, przo· 
Engelsa, twórców teorii oocja· budownictwie NRD. duj,cy oddział mas pracuJr,-
lizmu naukowego. Twórca na· Niemiecka Republika Demo· cych NRD! 
szej partii Lenin stwierdzał, kratycma., prowadz11to konse· Niech tyje trwała przyjałil. 
że niemiecka kl.a.sa robotnicza kwentnle l nleurt~cle 1>0lltykę między narodami Nlemleo i 
w ciągu prawie pól wieku by· pokoju i pn;yjatnl między na· Związku Radzleckie1ol 
ła „wzorem organi.:r.acj•i BOCja· rodami, zyskała sobie cłęboką Komitet Centralny KPZR. 
listycznej dla całego świ.aita". i----------------------_: __ _ 

O ile marksizm narodził &lę 
przede wszystkim na 1runde 
niemieckiego ruchu robotni· 
czego, to rozkwitł i ro1:1vinął 
się o.n. na gruncie rosyjskiego 
ruchu robotniczego w drugim 
Półwieczu sweao istn.ieni.a. 

H istoria uczy - podkreślił 
mówca - że narody naszych 
krajów powinny tyć w :poko­
ju i przyjaźni. Przyjaźń ta 
ma doniosłe znaczenie nie tyl­
ko dla dobra naszych naro­
dów. lecz również dla dobr1 
wszystkich narodów europej­
s~ch. 

Po nawiązaniu do J)ropozy­
cii ZSRR w sprawie ogólne­
europejskiego układu o bez­
pieczeństwie zbiorowym w 
Europie, Mikojan oświadczy!: 
- Ogromne jest rnaczenie no­
ty radzieck•iej z dnia 31 marca, 
określającej ustosunkowanie 
się rządu radzieckiego do 
sprawY udziału USA w ogól­
noeuropejskim ukl«dzie o bei:­
Pieczeństwie zbiorowym 1 wy­
ratającej gotowość rozpatrze­
nia kwestii udziału ZSRR w 
pakcie atlantycldm. 

Przyjęcie propozycji ra-
d7lieckich w tej sprawie rady­
kalnie przyczyniłoby ale do 
rozładowania napitcia w •Y­
tuacji międzynarodowej, mia­
loby olbrzymie znaczenie w 
dziele utrwalenia pokoju i za­
pewnienia bezpieczeństwa na­
rodów. Przyjęc ie tej propo­
zycji sprzyjałoby ni ewą tpll­
wie także &zyb.si:emu rozwi'­
zaniu problemu nlemieckleio. 

Mikojan poruszył sprawę 
wzajemnych stosunków mię­

dzy NRD a Niemcami zachod­
nim[ i oświadczył: Podczas 
gdy nąd Niemieckiej Repu. 
bliki Demokratycznej dokłada 
starań, ab.v rozwinąć handel 
wewnetrznonlemiecki, władze 
bońskie, posłuszne lnstruk­
ciom Amerykanów, uniemoż­
liwiaj11 w praktyce unormo­
wanle stosunków gospodar­
ozych. 

Niektóre koła przemysłowe 

Niemiec zachodnich wcześniej 
niż władze bońsk ie zrozumia­
ły konieczność rozwoju han­
dlu i stosunków ha.ndlowych 
z krajami obozu socj aliunu i 
podjęły kroki, aby wyslać 
swych przedstawicieli do Moo­
kwy. Wypowiadają się one r.a 
s·zeroką wymianą z gospodar­
czym! organizacjami Zwlaz.ku 
Ra<iziecldego. 

Należy sądzić, że raddeckie 
organizacje gospodarcze <>d­
niosa się do tego przychylnie 
i jeżeli przedstawicielom kół 
przemysłowych Niemiec za­
chodnich nie będą przeszka­
dzały władze bońskie, koła te 
os.iągną praktyc:me rezultaty. 

Narody Związku Radzieckie­
go są szczerze zainteresowa­
ne w tym, aby naród niemiec­
ki jak najszybciej się zjedno­
czył, aby stworzył nową erę 
w swych . dziejach - erę po­
kojowego rozwoju i rozkwitu 
Niemiec. W dziele tym naród 
niemiecki zawsze spotka się 
z całkowitym poparciem za­
równo narodów Związku Ra­
dzieckiego; jak i całego Obozu 
pokoju i demokracji. 
Życzymy wam - oświadczył 

dalej 'A. I. Mikojan - tego, 
czego uczy nas półwiekowe do­
świadczenie naszej partii, a 
mianowicie, przede wszystkim 
jedności szeregów partyjnych, 
jedności organizacyjnej, jed­
ności ideologicznej, nierozer­
walnej więzi partii z narodem, 
z klasą robotniczą, chłopstwem 
i inteligencją. 

Na zakończenie A. I. Wko­
jan odczytał następujący tekst 
pozdrowienia od Komitetu 
Centralneg-0 KPZR: 

Do IV Zjazdu Nłemiecldcj 
Socjalistycznej Partii Jedno­
,Sci. 

W~l~llśm ~· na slebJe elętkle 2:1!da. 
nie obrony z:a.chodn!ego l!wla.ta 

p1'Ud komunizmem . 

(Z przemów•e.n iA prezydena 
Elsenhovera). 

- Będziede 1ię bron.le! przed komunizmem., civ nie? •M 

(„Litera.ml l'iovlny") 

Obniżka po raz siódmy 
W dniu 1. kwie.tnia 1954 r. każdy robotnik i pracownik ra­

dziecki odbiera! swo1ą pensję ze świad.omolcią, że .za. 
otrz11m.ane pieniądze kupi więcej ni.i przed miesiącem, 

że odtąd Lepiej będzie zaspokajał swe potrzebv, że będzie żył 
jeszcze dostatniej i kulturalniej niż dotychczas. l kwietnia. 
bowiem weszla w życie uchwala Rady Ministrów i Komi­
tetu Centralnego KPZR o obniżce da.ta!icznych cen artykułów 
1poż11wcz11ch t towa.rów przemyswwych. Obejmuje on1i 71 
grup tow1ir6w. W 10 grupa.eh ceny uległy obniżeniu o 5-8 
proc„ w 61 grupa.eh -;- o 10-20 proc. Dzięki ob111iżce zdo!n.o§c! 
n1ibywcza ludności wzrośnie w stosunku rocznym o 20 miliar­
dów rubli. 

Obywatele radzieccy radosny dzień obniżki cen przeżywa.­
;ą· od roku 1947 po raz siódmy. Z rok.u na. rok rofoie poziom 
ich życi1i. W wyniku poprzednich szeiciu obniżek cen obywa. 
tet radziecki w roku 1953 mógl kupić za te s1ime pieni.qdze -
z1imiast 1 kg w roku 1947 - 2,5 kg chleb1i pszennego, 2,4 kg 
mięsa, 2,4 kg masl1i, 2,3 kg makaronu, 2,2 kg ziemniaków, 3 
kg owoców. 
Zupełnie inaczej układa. się życie czlowieka prac11 w pań­

stwach kapitalistycznych. Odbiernjący pensję (a więc ten, 
którego nie dotknęla klęska bezrobocia) widzi, że Jak.tycznie 
zarabia. wciqż mniej i mniej, ponieważ za otrz11ma.ne pienią­
dze może kupić coraz mniej produktów. 

Stale obniżki cen w Związku R1idzieckim powodują nie­
ustanny wzrost spożycia, stale rosn.ąc1i drożyzna w państwach 
kapita!ist11cznych - jego spadek. Warto zilustrować to przy. 
kladowo n.a dwóch w11sokok1ilor11cznych produktach. ż11wno­
ściowych. 

W Zwiip:ku Radzieckim spożycie masła w roku 1953 było 
o 150 proc. wyższe n.iż w ostatnim przedwojennym ro­
ku 1940, w USA w latach 1946-1950 przeciętne spo­

życie masl1i spadło o 37 proc„ w Anglii w roku 1952 o 54 
proc„ w Niemczech. zachodnich w latdch 1949-1950 o 38 proc., 
we Wloszech w latach 1947-1950 o 8 proc„ w porównaniu z 
okresem przedwojennym. W ZSRR spożycie _mięsa w roku 
1953 w porównaniu z rokiem 1940 wzrosło również o 150 
proc„ w Wielkiej Brytanii w w11mieni.onych poprzednio la­
tach spadło o 31 proc„ w Niemczech zachodnich o 38 proc„ we 
Włoszech o 35 proc; 

Tyle liczby. Nie są one - jak zwykło się mówić - „suche". 
Przeciwnie. Zawiera.il\ ogromne bogactwo treici, w n.ajwięk-
1zym skrócie da.ją charakterystykę dwóch światów, mają 
głęboką wymowę. Liczby te świadczą o n.a wskroś pokojowej 
polityce Związku Radrieckiego, ponieważ tylko państwo po­
kojowe może przeznaczać tak wielkie śroaki n.a podniesienie 
poziomu iycia swych obywateli. Liczby te świadczą wreszcie, 
że dla kierowniczej siły tego państwa, partii komunistucznej 
dobro ludzi pracy, zapewnienie im pokoju, jak najlepszych 
warunków życia, jak najpełniejszego rozkwitu kultur1ilnego 
i szczęścia. sq najwyższym prawem. 

Dwa światy, dwa kierunki rozwoju, dwie perspektywy 
dl.a. milionów ludzi pracy. A trzeba przecież pamiętać, 
że socjalizm bynajmniej nie powiedział swego ostatnie-

go .$Iowa. Trzeba pamiętać, że spoleczeństwo radzieckie przed 
kilku mlesiqcami przystąpilo do realizacji opracowanego 
przez KPZR i rząd wszechstronnego programu szybkiego i 
bardzo wydatnego podniesienia poziomu życia ludności, ża 
podobne programy - choć w mniejszej oczywiście skali -
posiadają wszystkie budujące dopiero socjalizm państwa. 
demokracji ludowej, wśród nich i Polska, która wstąpi!a na. 
tę drogę przeprowadzając w listopadzie r. ub. pierwszq ob­
niżkę cen. 

Uchwaly II Zjazdu na.szej partii stwierdzają, że - obole 
innych środków - poprawę poziomu życiowego mas pracu­
jących należy osiągnąć przez „wzrost r.ealnych plac pracow­
ników oraz wzrost dochodów pracującego _chlopstwa, m.in. 
przez politykę stopniowej obniżki cen artykulów powszech• 
ne-go spożycia". 

Droga jest więc jasna. Jest to droga utorowana wsz11st­
kim pa1\.stwom obozu socjalizmu przez Zwiqzek Ra­
dziecki i jego chwałą okrytą partię komunistyczną. 

Komisja do spr•w sytuacji ko­
biet uchwaliła rezolucję, która 
upoważnia sekret.i,rza ąeneralne:· 
Qo i Międzynarodową Orqan zi­
e ; ~ Pracy do d alszeqo badania 
te-qo zaqadnienia i prze-\ofazan ·i~ 
kom i.sji informelcji, aby n1oqła O· 
~~a.opracować pr~k~yczne z:alece 

KC KPZR przesyła brater­
skie pozdrowienia. IV Zjazdo· 
wi Niemieckiej Socjalistycznej 

PODPISANIE TURECKO-PAKI· Partii Jedności. 
STAŃSKIEGO UKŁADU WOJSKO· 

Uć tą drogą i osiągać n.a niej takie su,kcesy, jakie są udzia­
lem ludzi radzieckich, to znaczy z takim sam111n uporem i 
ofiarnością jak oni walczyć o rozwój i socjalistyczną prze· 
budowę rolnictwa, o rozbudowę przemysl11, o coraz wyższą 
wyd1ijność pracy w ca.lej gospodarce narodowej, o oszczęd­
ność, o coraz niższe koszty produkcji. Tylko w ten sposób 
można w calej pełni wykorzy~tać bogate możliwości poprawy 
warunków b11tu ludzi pracy, jakie stwarza nasz ustrój. _ 

UKŁAD HANDLOWY MIĘ:DZY 
REPUBLIKĄ CHIŃSKĄ, A NRD 

Jal< d<>nosl Aqe-ncja No~h 
Chin, 30 marca br. został w hr· 

· WEGO Niemiecka Socjalistyczna. Par-
Aq&ncJa Reutera dono<>'. te w tia Jeill)ości ucieleśnia najlep· 

Kar .... zi podpisany 1tOstat wrec. sze tradycje rewolucyjne nie­
ko-pai!tłstańskl ukła<l dotyczący mieckiego ruchu robotnlcze-
wspólpracy qospo<ia-rczej oraz - któ • · I • d I .. współpracy W dziedzinie WOJ• go, ry W Clą.gu WUI U Ze• 
•kowei". , 1ięcioleci byl wzorem 1ocJa.· 

• 
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Wieluńska orRanizacja partyjna Dla wspólnego dobra 
wykona • 

SWO Je zadania 
Szaro jeszcze było na dwo- stracyjnego, GRN ł aktywiści są wypadki odgórnego opra­

rze, gd~ Walenda zaprzęgał ~polecrni.? Trz.eba p~M'iedzi eć, cowvw~nia pro.1~k~ó".", nar~u­
konia do wozu. Wsladl, pod- ze po ~u~kszei. częsc1 - rue. c~ia ich .1udnosc1 1 tłum1e-

W tych <lnlach o-Obyło się 
))lenarne posiedzenie Komite­
tu Powiatowego w Wieluniu, 
po3więcone omówieniu głów­
nych i najpilniejszych zadać 
politycznych i gospodarczych. 
Najwięcej miejsca - I w pełni 
słusznie, poświęcono w obra­
dach spraw'.e p.rzygotowań l 
szybkiego przeprowadzenia 
siewów wiosennych. Powiat 
wieluński jest powiatem na 
wskroś rolniczym. Sprawne 
przeprowadzenie siewów wio­
sennych, to pierwszy krok w 
reallzacii uchwal II Zjazdu 
partii. 

Od tegorocznych siewów za­
leżeć będzie w dalszym ciągu 
wykonanie przez pracujących 
chłopów powiatu wieluńskie­
go swoich obowiązków wobec 
państwa - sprzedaży państwu 
zboża , mięsa, mleka i ziem­
niaków. Od siewów tych zale­
żeć będą plony, a więc wz,rost 
stopy życiowej pracujących 
chłopów i klasy robotniczej w 
miastach. 

Na.ipilniejszy w tej chwili 
jest w powiecie wieluńskim 
problem pełnego zagospodaro­
wania ziem opuszczonych I o­
dłog iem Jeżących. Areał ziem 
tych wzrósł w roku bieżącym 
znacznie. 

Mówił o ty.eh sprawach w 
!wYm referacie I sekretarz KP 
tow. J erz.y Bron n er, który 
&twierdził, że jedną z przy­
czyn tego wzrostu areału ziem 
opuszczonych było to, że pre­
zydia GRN przydzielając ma­
ło l średnlort>łnym chłopom 
ziemię do zagospodarowania,. 
zamiast stwarzać Im różneg'l 
rodzaj~ zachętę do lepszej pra­
cy na tych ziemiach. mecha· 
nlcinie dollczaly ją do ich 
własnego area lu I stąd rosi>< 
Ilość obowiązkowych dostaw. 
Nie było żadnych ulg. Wielu 

więc chłopów zrzekło się u­
prawy tych ziem. Bezduszność 
i biurokratyzm w traktowa­
niu chłt>pa sprawiły, że w tej . 
chwili trzeba wiele pracować, 
aby skłonić chłopów do z:;go­
swdarowania odłogów. 

Trzeba jak na jszybciej te I 
inne sprawy załatwić, aby nic 
nie przeszkadzało małorolnym 
i średniorolnym chłopom w 
szybkim, przedterminowym 
px;zeprowadzen iu wlt>senne­
go - zjazdowego siewu. Wie­
le gmin l gromad jest w peł­
ni przygt>towanych do tej akcji, 
w każdej niemal gromadzie 
slewy są w toku. Tak np. do­
brze przeprowadza siewy mło­
da spółdzielnia produkcyjna 
w. M0>krsku. Gorzej jest nato­
miast w gminie Mokrsko z po­
mocą sąsiedzką. Na 502 gt>spo. 
darstwa bezkonne ,,znaleziono" 
ty !ko.„ 7l go.spoda;rzy polrze­
buj ących pomocy. Podobnie 
jest w gminie Olewin, gdzie 
na 330 gospodarstw bezkon­
nych „znaleziono" 73 gospoda. 
rzy potrzebujących pomocy są­
siedzkiej. Towarzysze tłumaczą 
to w swoisty sposób. miano­
wicie, że wielu małorolnych 
„kategt>rycznie" nie chce po· 
mocy. Tymczasem bardzo czę­
sto chłopi boją się przyjmowa­
nia pomocy od bogaczy, bo ci. 
nie kontrolowani przez GRN. 
żądają od nich wygórowanych 
opłat. Tak byłt>, kiedy mało­
rolny Władysław Boński z gro· 
mady Wierzchlas, gm. Olewin, 
za zoranie 2 mórg łąki zapła­
cić musiał kułakowi.„ 700 zł. 

Sprawa siewów weszła na 
porządek dzienny ·pracy całej 
organizacji partyjnej powiatu 
wieluńskiego. Sekretarze KG, 
aktywiści partyjni ze 1p6l-

dzielni produkcyjnych I PGR, 
mówili w dyskusji na plenum 
KP, jak Ich gminy rozpoczy­
nają slewy, jakie mają trud­
ności. W pokonywaniu trud­
ności przycho<lzl im zawsze z 
pomocą niezawodny sojusznik 
- klasa robotnicza. Wyrazem 
tego były przemówienia sekre­
tarza KM w Pabianicach-tow. 
Klawi tera i sekretarza organi­
zacji partyjnej w ZPB w Pabia­
nicach, tow. Ciuły, którzy mó­
wili o pracy ekip robotniczych 
przzyjeżdżających z Pabianic 
do gromad pow. wieluńskiego 
I poszczególnych aktywistów 
partyjnych-robotników. pr?Je­
bywających stale w groma­
dach, pomagających wiejski~. 
mu aktywowi partyjnemu w 
jego pracy politycznej z chło­
pami. 

Plenum wieluńskiego Ko­
mitetu Powiatowego wykaza· 
Io, że w pracy politycznej nad 
przeprowadzeniem siewów 
wieluńska orgąnizacia partyj­
na obt>k pewnych osiągnięć 

· 111a wiele braków. BraJii te 
trzeba usunąć. Powiat wieluń­
ski ma pełne warunki do te­
go, aby siew został przepro· 
wadzony szyb)<o I na wysokim 
poziomie agrotechnicznym 
przy pełnym wykorzystaniu 
sprzętu technicznego, znajdu­
jącego się w dyspozycji POM 
I GOM. Warunkiem sprawne­
go przebiegu siewów jest roz. 
szerzenie pomocy sąs'edzkiej 
na wszystkie gospodarstwa 
bezkonne, skończenie z „dzia­
dowskim systemem" siania z 
płachty, zastosowan)e siewu 
rzędowego. Wszystkie te mo­
menty wpłyną na uniezależ­
nienie się pracującego chłop­
stwa od wyzysku kułackiego, 
P!Jzwol ą n a wzrost pro-O ukcj 1 
rolnej. 

T. B. 

Gminne gazetki 
• 

ciął swojego siwka I ruszył. W wielu gmmach obserwu- ma krytyki. Szkodliwe są one 
C- . k k' ł· w· ie się wśród chłopów brak również dlatego, że biurokra. ? chwila .po rzy 1:-"a: . 10

• pracy wyjaśniającej sens p0- tyczne traktowanie podziału 
wio! Widac było, ze spieszy lityczny uchwały, nie mówi admin istracyjnego jest wodą 
sie. sie o tym, że reforma adm!- na młyn kulaków. Tam, ,!;(dzie 

Do Rossoszycy inia! Walen- nistracy.1na ma na celu zbli- aktywiści nie niosą słowa 
da kilkanaście kilometrów. żenie nowych rad gromadz- prawdy o polityce naszej par. 
Zanim dojechał, słońce dźwig- kich, organów władzy do lud- tii na wsi, tam, gdzie nie mó­
nęło się wyrnko. W Prezy- ności , dla dobra ludności. Nie wi sie szeroko 0 wielkim zna­
dium GRN szybko załatwił wykazuje się chłopom tego czeniu powołania gromadz­
sprawę. Kupił jeszcze kilka na prostych, przekonywają· kich rad narodow.vch, tam ku­
artykułów w sklepie i dopie- cych faktach z codziennego łacy rozsiewają rozmaite plot-
ro w południe opuszczał Ros- życia. ki. Np. w gm. Sokolniki. pow. 
soszycę. Do domu wrócił po wieluńskiego, kułacy próbo. 
obiedzie - wszyscy byli już Wysłuchiwał opinii wali szerzyć bzdurną plotkę, 
w Polu. Tego dnia zdążył za- że po powołaniu rad gromadz-
orać zaledwie skrawek ziemi. pracujących Chłopów kich rzekomo„. nie wolnd be-

A wiec Walenda prawie ca- dzie wydalać l!-ię za obreb gro-
ły dzień stracił na załatwie- Oto kilka przykładów. mó- mady bez Pl''Zepustki. Nie 

ZPB im. Marchlewskieao zajmuj(! przodujqct: mie;sce 
w przemyśle wlókiennicz11 m. W osiąganiu coraz lep. 
sz11ch rezultatów pracy pomaga zalodze szeroko rozwi-

. nie ta propaganda pogtq.dowa. 
NA ZDJĘCIU: fragment sali tkalni 2! haslem: „Mi,!trzuf 
zakładając nowy asortymen t na krofaie, zmień go zaraz 

i na karcie licznikowe;". 
P'Ol - M. Sz. 

nie jednej sprawy w Prezy. wiacych o błędach w prac.v zaw~ze jednak w takich wv­
dium Gminnej Rady. Czy tyl- gminnych komisji. padkach GRN potrafią na­
ko Walenda ma taki kawal w gminie Przerąb, w ww. tvchmiast i w spo~ób właści­
drogi do GRN? Wiadomo, że radomszczańskim. projektuje wy demaskować bzdurne wie­
podobnie dalekie wędrówki do sie POWOłanJe trzech gromad. ści rozsiewane przez kula­
gminy odbywają chłopi z wie· Projekt wstępny opracowała ków. Nie zawsze organizowa­
lu, wielu innych gromad w ca· komisja przy udziale geode- ne są zebran ia z chłopami w 
łym naszym województwie tów. w zasadzie projekt jest tvch wsiach. gdzie kułacy 1\ l • k d . • 
i kraju. słuszny I o<lp0wiada potrze- rozsiewalą plotki i nie zaw-1 i~asz orespon enc1 PJSU:ł 

Skutki tego dają dę dotkll- bom mieszkańców gminy, Ale sze wróg jest demaskowany. 
wie odczuć. Chłopom nie zaw- członkowie komisji tak sta- . Konieczne Jest, ~by dysku- Rea11·zu1·emy uchwały li 
sze czas pozwala na długą po- nowczo opowiedzieli się za s1e nad projektami wstępny. 
dróż do Prezydium GRN. by nim, że nie chcą nawet siu- mi podziału administracyjne. 
tam podzielić się z władzą lu- chać krytycznych głosów go odb.vwały się w każdel ws! 
dowa swoimi bolączkami i po. chlop6w, Cała „dyskusja" nad przy udziale wszy~tkich chlo­
ti:zebami. A znów gminnej projektem wstępnym według pów. Muszą to być prawdzi­
radzie trudno jest znać zdania komisji winna POiegać we dysk1,1sje, trzeba na nich 
wszystkie sprawY wsi, wie- na przegłosowaniu go przez stworzyć atmosferę swobod­
dzieć komu należy POmóc, mieszkańców wsi. Jeśli więc nvch wypowiedzi, uśwlada. 
trudno mieszkańców zb.vt od- na zebraniach gromadzkich 

Zjazdu 

dalonych gromad zawznawać chłopi mówią „zgoda". to .to. miać chłopów o zadaniach 
z zadaniami, jakie partia i warzv~ze ci uważają, że pracę wsi. 
rząd stawiają przed rolnic- wykonali na piątkę. A ieśli 
twem. Słowem, przy obec- podniesie sie głos kn•tyki, 
nym podziale administracyj- wvnaldu.ią sposoby na szvb­
nym o<lczuwa się na wsi sła- kie stłumienie go. Gdy np. 
be powiązanie gminnych rad na jednym z zebrań gromadz­
z chłopstwem, nie w pełni je. kich chłop zalegający w do­
szcze chlopi pracujący spra- stawach powiedział, że chciał­
wują stalą i skuteczną kon- by wnieść poprawkę do pro­
tmlę n.ad działalnością rad. iektu, członkowie komisi! za­

W dążeniu do usunięcia miast sprawiedliwie ron:>a­
tych niedociągnięć, w obliczu trzyć krytyczną uwagę, uc!Pk­
zwiększonych zadań rolnic- li sie do innego soosobu. Po­
twa. Rada Państwa i Rada wiedziano mu, że nie ma racji, 
Ministrów podjęły uchwale o a gdy s i ę jeszcze upierał. za. 

Do tei pracy polltyczno.wy­
laśnla1ącej na wsi winny wlą­
czvć się nie tylko wszystkie 
komisje, ale także radni, pre. 
cownlc.v gmlnnych rad, winny 
właczyć się organizacje ma­
sowe I aktyw gromadzki. A 
kierownikiem politycznym po. 
winny być organizacje par­
tyjne. 

Mus! to by~ stała praca, 
pracach przygotowawczych do raz PO zebraniu skłonili Pre. trzeba stworzyć noWYm ra­
oowolania gromadzkich rad zydium GRN do wymierzenia dom narodowym dobry grunt, 
narodowych. Na terenie na- mu kary administ racvinei za by cieszyły się pełnym auto­sze"'o województwa prz.ygoto- zaległe dostawy. Przypuśćmy, " · rytetem wśród chłopów, by wania te są już w pełni. Ko- ze wprawka do projektu mo-

Do niedawna Oddział Zaopatrzenia Kolejarzy nr 41 
w Łodzi z s iedzibą na Stacji Udź • Fabryczna nie zasługi­
wał na wyróżnienie na odcinku zaopatrzenia. W okresie 
realizacji zobowiązań na cz.eść II Zjazdu nastąpiła 
zmi.ana stylu pracy w stołówkach. Obiady są obecnie 
smaczniejsze, lepiej zaopatrzone są bufety, coraz mniej 
wpływa skarg i zażaleń na jakość pos.itkó,,.. 

Faki, że nasz OZK ma pewne osiągnięcia, jest z.1!8lugą 
orga nizacji partyjnej, kierownictwa DOKP oraz całej zało­
gi. Jest to n iemała zasługa ofiarnych kobiet, zatrudnionych 
w stołówkach i bufetach, które realizując swe zobowiąza­
n ie dla uczczenia lI Zjazdu partii pracują lepiej dla dobra 
klasy robotniczej. 

K. KWIATKOWSKI 

Pierwszy kwartał zakończony 
pomyślnie 

W pienvszym kwartale br. z.11łoga ZPB im. Stalina, Za· 
kład „D", uzyskałą poważne osiągnięcia. Nasze zobowiąza· 
ni.a dla uczcze11ia Il Zjazdu partii przekroczyliśmy, dając 
pań.stwu ponad plan przcszlo półtora miliona metrów 

• pięknej tkaniny o nowych wzorach. Zaoszczędziliśmy na 
barwnikach I chemikaliach 33.580 zł, dopr<YWadz;iliśmy !iale 
produkcyjne i teren zakładu do estetycznego wyglądu. 

w walce o wzorowy siew misje podziału administracyj- gła być niesłuszna. że kara 
nego opracowały projekty bYla słuszna, ale fakt. że chłop 
wstępne podziału gmin na otrzymał nakaz karny zaraz 
~romady, w których zamie- Po zebraniu, wvraźnie świ ad­
rza się powołanie gromadz- czy o tendencyjnym tlumie-

wszyscy wiedzieli, te ten or­
gan władzy będzie przez nich 
kontrolowany I te będzie miał 

za zadanie likwidować bolącz­
ki· chłopów, pomagać im w 

W realizacji robowiązań wzrosła także ilość tkanin I ga­
tunku z 35 do 90 proc. W dużym stopniu przyczyn iły się 
do tego piony bezbrakowe oraz załoga apretury białej ze 
Stefanem Wojną, Franciszkiem Miksztalem, Adamem Smu­
giem na czele. Wśród załogi apretury kolorowej wyróżnia 
się zmiana pierwsza pod kierownictwem majstra Mieczy· 
sława Barańskiego. 

GŁOS~ - ROGÓW 
,.„ •• ,, 

Bitwa o siew trwa! .Członkowfo partii 
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W gminach gromadach 
wo.i .łódzkiego pojawiły się 
od kilku dni gminne- gazetki, 
które informują o przebiegu 
wiosennej kampanii siewnej, 
iak równiei pomagają zwal· 
czać niedociągnięcia i braki 
występujące w akcji siewnej. 
Gazetki te , zostały zorganizo­
wane przez redakcje „Głosu 
Robotniczego" I ,.Łódzk iego 
Expressu", które wysłały w 
teren ekipy pracowników re­
dakcyjnych. 

O czym _plszą gazetki gmin. 
ne? 

„GLOS GMINY GALKÓ­
WEK" w p0w. brzezifokim 
podaje, że spółdzielcy mieisco­
wei kolonii obsiali już 9 ha 
owsa i po raz pierwszy w bie­
żącym roku zastosują siew 
krivżowy na obszarze 10 ha. 
Zakładają też ogródek miczu-
rinowski. gdzie będą hodować 
nowe rośliny pri.emy~łowe, 
iak rącznik, kolender, kapu­
sle abi;;y ń.ską Itp. Jednocześ­
nie „Głos Gminy Gałkówek" 
w artykule „Czy tak b11ć po· 
w!nno?" pisze: 
„Wiadomość o nadejściu do 

GS twiekszonej puli nawozów 
sztucm11ch chłopi pra.cujący 
przyjęli a. zadowoleniem. Ak­
tuw uromndzki poświęctt spo­
ro czasu t1a opracuwu„ie spi. 
su t11ch rolnik;ów. którum na 
skrupty d!u:ine w pieru:szej 
kolejności należy przydzielać 
nawoz11. Jednak sprawa ta. 
20stala niewłaściwie załat­
wiona w urotnadzie Justy. 
11ów. Sutt11s groma.d11 - Ka­
zimierz Olszewski, postano. 
wił pnydzielić nawoz11 dla 
11iebie, dla podsol tysa Sole· 
sława Kot11ni, dla dobrze za. 
aospodarowanego Pryzeru I 
inn11ch sw11ch przyjaciół. Na 
miei~cu obecn11 byl prezes (lro. 
madzki ZSCh Roman 
Grudziński, który zdemasko­
wa.l kumoterską robotę soltY· 
sa". 

O potrzebie stosowania sie· 
wu rzędowego pisze „GŁOS 
GMINY CZARNOŻYŁY": 

„Mamy w Opojowicach 
POM. Jest tam kadra agrono. 
m6w. W Cza.rnożyłach jest 
PGR, które da.1e nam przy. 
klad, jak; dobrze gospodaro. 
wać. Nic brak równięż przo­
duj(!cych, doświadczonych, in. 
duwidualn11ch chlopów, jak 
Franciszek Langer z czarno. 

tul. St. Marcinkowski 2 Gro. 
, madzie i inni. Je st więc od 
kogo się uczyć ;ak: popro· 
wadzić gospodarkę . Pracującv 
chł<>pi powinni żądać od a­
qronumów POM i instruktora 
ro!neao GRN rady i pomocy". 

Nawia~em mówiąc. agrono­
mowie POM I pracownicy 
slużb.v rolnej z powiatu l 
gminy nie powinni czeka<: aż 
chłopi do nich przyjadą, lecz 
w każdej gromadzie I w każ­
dym gospodarstwie chłopsk1 m 
wyjaśnia~ I pomagać w sto­
sowaniu nowoczesnych metod 
agrotechnicznych. A pod tym 
wzi:Jędem nie jest jeszcze do­
brze w wielu gminach. 

W artykule „Więcej zainte­
resowania. dla pomocy są­
siedzkiej" pisze „GŁOS GMI­
NY GRUSZCZYCE": 

,;Spra.wny przebieg wiosen­
ne; akc;i siewnej powinien 
glęboko interesować kaźdego ­
czionka partii, każdego chla­
pa.patriotę. A jak to w11gląda 
w naszej gminie? W Jasion. 
nej jest silnie rozbudowana 
organizacja partJ8na, Lecz 
praca JeJ, oddziaływanie na 
chtopów jest niedostateczne. 
Bo cz11mże tłumaczyć sobie 
fakt. ie chłopi nie posiadają. 
cu koni, znajdHjqcy sie pod 
umlywem ku!a.ckich podszep· 
tów, odmówili przyjęcia po­
mocu sąsiedzkiej? Tak zrobi. 
Li: Maria Ambroży, Franciszek 
l.apiń«ki i Maria Dziuba. Or­
panizacja partyjna nic nie ro· 
bt. b11 przeciw>tawić sie ku­
lackim pndszeptom. bu wy­
rwać spod ich wph1wu mnlo. 
rolnuch .-ll-1opów Sołtys gro­
mady Łubna • Jaros/aj, tow. 
Jan Owczarek, nie wnikaiac 
w potrzeby aromad11. wrecz 
o§wiadc?Jtl. że nie potrzebuja 
tam no1'ln<'11 sn~iedzkiei A 
tak nie jest. W arom adzie 
znaiduje się • szereg gospo. 
dar~tw bezkonn.ych". 
„GŁOS GMINY GRUSZ­

CZYCE", piętnując takie po­
stępowanie. pisze, że „bez. 
dtLSzność Ow<'zarka jest nie­
godna czlonka partii". 

Nie brak w gazetkach o­
strej satyry biczującej kuła­

ków l Ich zauszników. Kreci 
się po wsi kulak Jan Kanty 
Przywara. rozn06ząc bi-bi­
si-owską zaraz.ę l plotki. . 

.Ubrał się w buty 
kulak Przywara, 
w rękę wzict! kij 
rosochaty. 
1 zact.al chodzić · 
tędy, owędy, 

od chat11 
do drJJaie; chaty„. 

Gazetki zwracają uwage or. 
ganizacjom partyjnym na 
walkę klasową, Jaka się toczy 
na wsi i na konieczność zao­
strzenia czujności rewolucyj­
nej w akcji siewnej. 

Gazetki gminne mobilizują 
pracujące chłopstwo do walki 
o wz.orowe przeprowadzenie 
wiosennego siewu. 

J. AD. 

kich rad narodowych. nlu krytyki. 

Potrzebna jest 
praca polityczna 

Zrozumiał~ jest, że równo· 
legle z dyskusją, jaka teraz 
winAa sie toczyć nad proiek­
tami wstępnymi na zebra­
niach e;romadzkich i organi­
zacji masowych, na leż.V roz­
wi lać &Zero ką pracę wviaś­
niającą znaczenie uchwały 
Radv Państwa I Rady Mini. 
strów. Cz.v z tego zadania 
wywiązują sie naieżvcle e;min­
ne komisje podziału admin!-

Podobnie niedostatecznie 
wysłuchuje się krytvcznych 
głosów, słabo prowadzi się 
prace uświadamiającą w Czar. 
nocinie, pow. lód1.kiego. Tu­
tai _również komisja uwa ża, 
że plany opracowane są „Ide­
alnie" I chłopi winni to po­
twierdzić na zebraniach. Oys. 
kusJa z t.vmi . którzy mają u­
wagi, o-Obywa się„. w siedzi· 
ble Prezydium GRN. Tutaj 
właśnie wzywa &ię na ,;pou­
czenie" chłooów przeciwsta. 
wiających się „autorytetowi" 
komis.ii. 

Stanowczo niedopuszczalne 

gospodarce na roll I Podnieść 

produkcję roślinną l hodow. 
laną. 

Dyskusje nad projektami 
wstępnyml trwa~ będą jesz­
cze kilka tygodni. Czas ten 
trzeba dobrze wykorzystać. 

W projektach należ' wprowa. 
duć sh.19zne poprawki, abv w 
oraktyce okaz.ały się jak naj· 
korzystniejsze dla wład.zv lu­
dowej 1 chłopów, co jest właś­
nie intencja rządu i partii. 

IL SROCZYRSKJ 

Ale są jeS1ZCze braki. 
Załoga apretury białej oraz suszarek bębnowych nie sto· 

su je ·przy zszywaniu sztuk specjalnego rozszerzacza. Wsku· 
tek tego tkanina na szwach kurczy się, powodując powsta­
wanie resztek i ścinków. Trzeba, aby kie1:ownicy wyż·ej 
wymieni0>nych oddziałów, tow. tow. Ptak i Klucz,nik oraz; 
dyspozytor Bartosz - przypomnieli sobie o zarządzeniu 
dyrekcji i przypilnowali właściwego z.szyWania sztuk. 
Następna sprawa, to piony bezbrakowe. Pionów bezbra• 

kowych jest u nas kilkanaście, a robotnicy realizując w· 
bowiązania zjazdowe star.ają się tkaniny wykańczać bez• 
błędnie. Często się jednak zdarza wskutek braku kontroli, 
ie niektóre błędy, jak np. plamy powstałe w innych od­
działach - przypisywane są załodze apretury białej, 

Jest to krzywdzące dla robptników tego oddziału. Spra• 
wą tą winno się również zająć kierownictwo Zakładu „D". 

F. MICHALAK 
J. BAJSZCZAK 

Czy możliwe, że kiedyś było tu· 
taj morze? 

„.Sulejowska szosa czy'ni łagodny 
zakręt i wybiega z lasu między do­
my rozrzuconego nad Pilicą osiedla. 
Daleko na wzgórzu ponad rzeką ry· 
sują się wieże i mury obronne dwu· 
nastowiecznego klasztoru Cyster­
sów, bliżej - podobne! z kształtu do 
obciętych stożków, kopulaste piece z 
czarnym warkoczem dymu. Wiosen· 
ny wiatr podnosi z drogi tumany 
białego pyłu i osadza go na polach, 
domach, drzewach, pokrywa odzież 
ludzi. 

7 razy dlaczego? I) ca? Jeśli wys<;>kl, kilkunastometrowy 
jego korpus i cylinder z cegły ogn io· 
trwalej zachybocze się I ru,nie na zie· 
mię, grzebiąc palaczy i wyciągo­
w~ch?.„ 

A jedna)c, tak. Przed !etkaml ty­
sięcy lat było tutaj morze. W zielon· 
kawej toni pływały gady o przedzi­
wnych ksztaltach, w morskich głę­

binach poruszały się ślimaki, koły· 
saly się drobne żyjątka: glony, ot· 
wornke, gąbki, jeżowce, mięczakL 
Ginąc opadały na dno, tworząc ze 
swych organizmów warstwy kamie­
nia wapiennego, w których aż do 
naszych dni utrwaliły się ślady ich 
dawnego życia - odc iśnięte w wa• 
pieniu ślimacznice, skamieniałe mu· 
st.le, amonity. 

Pierwsze: Dlaczego? 

Człowiek umie wykorzystywać 
biały wapienny kam ień -

(CaC03). Pod Sulejowem wydobywa 
się go spod stosunkowo cienkiej 
warstwy ziemi i przez wyprażenie 
w ogromnych piecach, w temperatu· 
rze 1.200 - 1.300 stopni zmienia w 
wapno pałone (CaOJ, które · używa 
się w rolnictwie jako nawóz pomoc· 
niczy (wapno działa na glebę od· 
kwaszająco), 

Wapno gaszone - wapno połączo· 
ne z wodą znają wszyscy jako za· 
prawę murarską. Poza tym jest to 
przecież silna i tama z.as~da, czyli 
ług, szeroko stosowany w naszym 
przemyśle chemicznym. Wapno jest 
więc nam bardzo potrzebne. Wa· 
pienniki Piotrkowskich Z.akładów 
Przemysłu Terenowego Materialów 
Budowlanych - to ważna ga łąź na­
szego pomocniczego przemysłu. 

DLACZEGO jednak n ie sądzi tak 
Wojewódzki Zarząd Ter. Przem. 
Mat. Budowlanych, któremu podle­
gają wapienniki w Sulejowie? Dla­
czego n ie sądzi tak Centralny Za· 
rząd TPMB I Ministerstwo Przemy· 
siu Drobnego I Rzemiosła, któremu 
podlegają i wapienniki i wszystkie 
wymienione zarządy? 

Jak za króla Piasta.„ 

Srebrna taśma Pilicy głębokim 
korytem przedziera się przez 

i;ulejowskie wzniesienie. Na pra· 

wym wysokim brzegu teren poryty 
spadzistymi wąwozami, pełen prze· 
paści, rumowisk skalnych, raptow· 
nych urwisk, · uskoków, których ob· 
nażone ściany jak białe kości biele· 
Ją kamieniem. Wąwozy, rumowiska, 
wzgórza jakby przegryzione potęż· 
ną szczęką - wszystko to nosi tu 
pięlno ludzkiej pracy: dłuta i mlo· 

ta. Wapień wydobywa się stąd od 
wielu, wielu lat. Wapień znajduje 
się nawet w murach obronnych dwu­
nastowiecznego klasztoru Cyster· 
sów. 

Pośród wysok ich, gładkich jak 
kość ścian skalnych ludzie pracują· 
cy w odkrywkach wyglądają z dale· 
ka jak małe chrabąszC?.e. Praca ich 
jest ciężka I żmudna. Nie tak łatwo 
odłupać od ściany l J)Ok,ru szyć na 
kawałki twardy kamień, jeśli ma 
się tylko do pomocy dluto, miot i 
ładunek wybuchowy. 

Dwie I pól godziny trwa wierce­
n ie jednego otworu. w klóry strza· 
łowy Józef Rolka zakłada ładunek 
wybuchowy. podpala lont i odbiega. 
Potężny wybuch długo odbija się 
echem wśród wąwozów, dudni jak 
żelazny wóz na bruku ulicznym. 
Dwie i pól godziny dwóch ludzi bije 
młotami w dłuto, które obraca -
trzeci. Trzech ludzi przez dwie I pól 
godziny.„ Choć mógłby to zrnbić je­
den człowiek i to przez kilkanaśc ie 
minut, gdyby.„ Gdyby posiadał zwy­
kły świder pneumatyczny. Takiego 
jednak świdra nie ma na żadnej od· 
krywce pod Sulejowem. 

DLACZEGO? Pr.zer.leż świder pneu­
matyczny to nie jest coś nad.zwy.· 
czajnegol A jakże usprawniłby pra· 
cę sulejowskim skalnikom, którzy 
nieraz długo wyczekiwać muszą aż 
otwór zostanie nareszcie wywierco· 
ny, wybuch odwali skałę i będą mo­
gli pokruszyć ją I załadować na wo­
zy. Od tego, ile pokruszą i załadują, 
zalel:i1~ są zarobki. Słuszne są 
więc ich narzekania: 

- Pracujemy tu jak za czasów 
króla Piasta - żartuje brygadzista 
SkurskL I do<laje z powagą: - Dłu· 
to I młoty - oto nasze narzę­
dzia. l choć chcemy wydobywać ka· 
mienia jak najwięcej, bo przecież 
potrzeba go dla pieców, to cóż mo· 
żerny poradzić? Dłutem i miotem 
niewiele się zwojuje z twardą skalą. 
Zapomnieli, widać, o nas w Cen tra!· 
nym Zarządzie. Zapomnieli pewnie 
i w Ministerstwie. A może nasze ko· 
palnie nie są potrzebne? 

Miliony zatapia woda 
pracujemy tu jak przed setka· 

mi lat. Wydobywamy kamień 
tylko z wierzchnich warstw. Najlel>' 
sze poklady niszczeją. Przez taką 
pracę państwo traci miliony zło­
tych. Miliony zatapia woda - mó· 
wi z obul'Zen!em skalnik Moneta, 
prz;ewodniczący rady oddz.iałowej w 
kopalni. 

Kam ień wapienny w sulejowskich 
kopaln iach wydobywa się tylko do 
I O metrów, to jest do poziomu Pi· 
licy. Potem, gdy w odkrywce poczy. 
na się ukazywać wcxla, gdy docho­
dzi robotnikom do kolan - porzu· 
ca się kopaln ię i przechodzi do uru· 
chomienia nowych, pozostawiając 
na zmarnowanie najcenniejsze, naj· 
wartościowsze pokłady wapnia. 

DLACZEGO? Przecież wystarczy· 
loby zainstalować w kopalni dwie, 
tr'Zy silne pompy i można by praco­
wać dalej, wydobywać surowiec naj­
lepszy, „najtłustszy" - jak mówią 
skalnicy. Tylko że pomp takich n ie 
ma ani w Sulejowie, ani w dyrekcji 
P iotrkowsk ich Zakładów TPMB. 
Dyrekcja ta zwracała się już w tej 
sprawie do Centralneg_o Zarządu I 
do Ministerstwa, wskazywała na 
marnotrawstwo cennych złóż, prosi· 
la o wydatkowanie pewnych sum 
na wprowadzenie nowoczesnego 
sprzętu, wystąpiła z wnioskiem do 

Akademii Górniczej w Krakowie o 
delegowanie na teren odkrywek siu· 
chaczy ostatnich lat studiów, którzy 
w formie prac dyplomowych mogli· 
by opracować plany rozwoju i ek!­
plo.atacjl 1ulejowskich zlóż, planów 
bowiem taklch n ie ma tu do tej po­
ry. Lecz, jak dotąd, spotkała się ty!· 
ko ze ·wzruszeniem ramion, milcze­
n iem lub frazesami o oszczędności. 

Na Inwestycje w sulejowskich wa· 
piennikach Ministerstwo Przemysłu 

Drobnego I Rzemiosła żałuje pienię· 
dzy, odpowiada milczeniem, jak to 
się mówi, „bierze wodę w usta''. 1 
miliony zatapia woda. żałuje się 
złotówek na nowoczesny sprzęt, na 
pełne wykorzystanie kopalni, na za· 
bezpieczenle ich przed wodą, a z 
d rugiej strony setki tysięcy złotych 

wydatkowuje s ię na uruchomienie 
nowych odkrywek, zatapia się su ro­
wiec o wartości milionów złotych. 

Zapominając jednocześnie, że teren 
dla uruchomienia nowych odkrywek 
jest ograniczony I że przy tego ro· 
dzaju bez~yślnej, rabunkowej gos· 
po<larce już wkrótce sulejowskim 
piecom wapiennym grozi brak su· 
rowca. Piece przestaną produkować 
wapno. 

Uwaga! Niebezpieczeństwo ..• 
p iece są cztery„ „Ryngowiec", 

„Górny", „Nowy" i piec „Wik· 
tor" - Uczący sobie blisko pięćdzie· 
siąt lat. „Starość nie radość" - po­
wiadają ludzie. Cz.as starego przy: 
garbi.il. Pochylił i starego „Wiktora", 
o 1,5 metra odchylił od pionu. Że· 
by nie upad!, podparto go więc gru­
bym! balami drzewa. 

A jeśli bale nie wytrzymają o· 
gromnego ciężaru pochylonego pie· 

- To jeszcze chwilowo nie grozL 
Jeszcze piec wytrzyma - macha 
lekceważąco ręką jeden z palaczy. 
- Ale pomost, pomost„. Jak wrona 
usiądzie, to się załamie. 

Na pomoście dó „Wiktora" gro-
2'i robotnikom niebezpieczeństwo. 
Smiertelne niebezpieczeństwo. Jest 
on zbudowany z drzewa, z cienkich 
desek i pali. I do tego tak już po· 
gnilych, spróchniałych, że wystarczy 
silniej kopnąć niektóre kawałki po­
mostu I poręczy, a sypią się drzaz. 
gi. Pale wspierające pomost są st.a· 
re, zmursz.11łe od dołu. Wystarczy 
stanąć na pomoście i kilkakrotnie 
ugiąć nogi w kolanach, a całość 
chwieje się I chybocze, jakby mia· 
la się za chwilę zawalić. A przecież 
dzieje się tak na wysokości ponad 
dwudziestu metrów. A przecież po 
tym pomoście wciąga się wózki z 
kamieniem, ważące półtorej tony. A 
przecież najważniejsze: na tym po­
moście pracują ludzie.„ 

Albo waga dla wozów z kamie· 
niem wapiennym. Waga zbudowana 
za wysoko. Zjazd z niej spowodo­
wał już jeden wypadek. Czy wolno 
czekać aż będą dalsze? .„ 

- Nie mamy drzewa na zbudo­
wanie nowego pomostu, nie mamy 
nawet kawałka drzewa na naprawę 
spróchniałych poręczy - stwierdza 
kierownik wapienników, tow. Ser­
watka. - Spółdzielnia Pracy im. 
Próchnika w Piotrkowie od przeszło 
pól roku zobowiązała się uruchomić 
nową wagę. Jak dotąd poprzestała 
t:tlko na zobowiązaniu. A my, tu w 
Sulejowie, jesteśmy bezradni I wo· 
bee braku drzewa l wobec Spół· 
dzielni im. Próchnika„. 

Bezradna jest również dyrekcja . 
Piotrkowskich Zakładów TPMB, 
która wielokrotnie alarmowała w 
tych sprawach i Wojewódzki, i Cen• 
t ralny Zarząd, a nawet Minister• 
stwo, prosiła o drzewo na pomost, 
o pieniądze na zabezpieczenie po· 
chylonego „Wiktora", prosiła o 
drzewo na wybudowanie szatni 1 
umywalni dla robotników zatrud· 
nionych w kopalniach I p lecach. 
Prosila„ prosiła.„ jak dotąd bez 
skutku. DLACZEGO? 

Jest tych DLACZEGO o wiele, 
wiele więcej. Ale o nich w następ­
nym artykule, 

ZBIGNIEW NOWICKI 
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>t ,~.„..,,,.,,~ ..... ~ Dziś i jutro wielki pokaz mody ZajE)cia 

na Studium NaukoWJftt 
TWP 

Strój na różne okazje 
• Gmach przy ulicy Piotrkowskiej 232 na 

w.„ dom zam1en1ony 

Wszystkie modele 

towarowy 

można nabywać 

3 dni 
Dn!& 4 kwietnia. br„ o godz t 

ro.no mgr Marla Trzcińska . wy. 
gt0!11 dalszy ciąg wykładu „KPP 
w walce o ntepodleglość Polaki 
przeclwko sojuswwl HIUera, ~ 
&nty(a.szystowsk• rront ludowy l 
przyjaźń z ZSRR", 

Z nCLBtaniem pierwszych 
wiosennych dni, ka.żda z nas, 
oalądtijąc poprzecierane, wy­
Mcikle i zdefasonowane su­
kienki i spódnice, zastanawia 
się nad tym, w jaki sposób u­
.fll.pehtić i odświeżyć gardero­
bę'. , 

Nte iest to problem łatwy 
do rozwiązania ł dlatego też 

J)od(/.jemy dzU naszym czyte!-
11!czkom model sukienki. kt6· 
ra przy d'w6ch, trzech bluzkach 

i ~w.eterku może byt eleganc­
kim i efektownym strojem na 
wue!k!e oktJ.Zje. 

• 

I piętro gmachu przy ul. Piotrkowskiej 232 zamieniło się 
w duży sklep z konfek.cjq damską i dziewc:zęcq.. 

A więc już dzisiaj o godz. 17 
rozpocznie się wielki 'pokaz 
mody wi05enno-letniej, zorga. 
nlzowany przez redakcję „Gło­
su Robotniczego" I dyrekcję 

MHD Art. Odzieżowymi. Po­
kaz powtórzony będzie jutro, 
4 bm., o g-Od.z. 11 i 18. 

clę, bieliznę damską i męską , 
artykuły dziewiarskie I ga­
lanterię. Pokaz ,mody połączo. 
ny jest bowiem ze sprzeda:i:ą 

wszystkich prezentowanych 
modelL Płaszcze. sukienki, 
bieliznę. kostiumy kąpielowe. 

demonstrowane przez modelki 
na. pokazie - publiczność bę· 

dzie mogla nabywać na miej­
scu w stoiskach 1'fHD. 

do teatru._ do pracy„. 

Wczoraj wnętrze gmachu 
Zw. Zaw. Prac. Budowlanych 
przy ul. Plotrke>wskiej 232 u· 
podobniło się do.„ dornu to­
warowego. Na parterze, pierw­
szym I drugim piętrze usta­
wiono kilkanaście ~tetycznie 

udekorowanych stoisk. Są one 
boga·to zaopatrzone w konft>:k· 

Na parterze ustawione zo­
stały s-toiska z konfekcją mę· 
ską, chłopięcą I galanterią. Na 
pierwszym piętrze zn.ajduje 
si~ konfekcja damska I dziew­
częca, na drugim - artykuły 

, 
Nie mo1~ hop.„ 

Warszawska Gwardia . 
będzie trudnym przeciwnikiem 

Gdyby to było możli­
we, krakowianie chE:t­
nie wywiesiliby na 
ll'WYCh centralnych dwu 
atadionach czarne flagi, 

, 'ako jawną demonstra­
cję fatalnych na~trojów 

po ostatnlch meczach 
pil:kars.k1ch. Ogniwo na 
o&tatnim miejscu, 
Gwardia straciła na 
W1asnym boisku 2 punk­
ty i ~padła na drugie 
m iejsce - drza"Zgi lecą 
z dawnej świetności tej 
kolebki polskiego fut­
bolu. I nie widać pro­
myka nad:tiei na ry­
chłą pop~awę. Słynne 
Błonia, na których wy­
re>sło tyle sław pitkar­
aklch, leżą pustkami. 
Jest to Już kompletny 
ugór sportowy. w tej 
jytuacjl krakowianie 
bez. żenady zaczęli ro"Z· 
glądać się za posiłkami 
i · innych stron i po Mik­
ile, takze bracia Gro­
nbwscy z gdańskich BLl­
dowlanych otl"Zymali 
•zaproszenie na zainsta­

; lowan1e się pod Wawe­
}em. 

Na razie Jednak 
Gwardia i Ogniwo mu­
azą własnymi, wątłymi 
siłami opierać s.ię fali 
niepowodzeń. Malo jest 
widoków, aby najbliż­
su niedl.iela mogła po­
prawić fatalne nastroje. 
Gwardia wyjeżdża · do 
ChorL.Owa na mecz z 
Unią I tylko nieprzejed­
.nani fanatycy oraz wie­
ćzni poszukiwacre sen­
&acji stawia1ą jeszcze 

.n,\ kraltowian. Ogniwo 
pnyjmuje swego by­
tomskiego Imiennika, a, 
jak widzieliśmy, jedy­
nym jego realnym atu­
tem jest sprytna takty-
1-::a linii obronnych. Jak­
ie w tych warunkach 
liczyć na sukces? 

Jak dotąd - jesteśmy 
wolni od kłopotów nę­
k~jących krakowian. Po 
raz pierwszy od wielu 
lat mówi się i plsize o 
lódzklch włókniarzach z 
pełnym uznaniem. Trzy 
mecze wystawiły łodzia­
nom pochlebne świadec­
two i w pnededniu na­
stępnego spotkan;a na­
wet zwolennicy stołecz­
nej Gwardii przypisują 

Wlókniari.owi powa:i:ne 
sz.anse. 

Niedzielny mecz ło­
dzian odbędzie Ilię na 
stadionie CWKS w ra­
mach centralnych uro­
czystości otwarcia wio­
senno - letniego sezonu 
i-.portowego. Będą 

przemówienia, de!IJ..ada, 
kwiaty i miejmy nadz.ie­
'ę - także dobry fut­
be>l. Po Wlókniar?..Sch 
można tego w każdym 
razie oczekiwać. Nie ra­
dzimy .jednak z.byt ufać 
głose>m typującym ło­

dzian na faworytów. 
Gwardia Jest groźnym 

przeciwnikiem. Jej naj­
silniejszą broń stano­
wi... trener Brzozowski, 
taktyk, umiejący dyry­
gować swą druż.yną 

podczas walki. Gwar­
tlzit.ci bezlitośnie wyko­
rzystują lada błąd prze­
ciwni.ka i gdy tylko po­
wiedzie im się atak na 
bramkę, n3tychm!ast 
koncentrują wszystkie 

wodzenia w~ niezbyt 
imponujących walorów 
obu skra jnych obroń­
ców - Maruszkiewicza 
i OchmańB>kieiO• 

W ataku Gwardld 
wz,czególnie nlebe7.plecz­
ny jest Ql5:r.ew&ki na 
prawym skrzydle i Ba­
ran.a czeka ciężka rol a 
ryglowani.a drogi przed 
tym agresywnym, szyb­
kim i dobhe wys-z.kolo.. 
nym techn.iculie napast­
nikiem. Tuku I Urban 
nie będzie miał łatwego 
żywota w pojedynkach z 
przebojowym Baszkie­
wiczem,.. kleI"OWilikiem 
formacji ofensywnej 
warsz.a wian. 

•Poia tym warto przy­
pomrueć, że Gwardia, 
nie wyróżnlająca się 
nadzwyciajnymi walo­
rami technicz.nymi, gra 
zdecyde>wanie, ostro, a 
kondycja pozwala jej u­
trzymać wyll<>kie tempo 
przez pełne 90 mi.nut. 

Nie należy więc z.byt 
pochopnie odmawiać 
jedena3tce stołecznej 

jakichke>lwiek sza.rui, 
Włókniarzy czeka trud­
ny i ciężki mecz.. 

W pozostałych dwu 
meczach niedzielnych 
Górnik podejmuje na 
własnym boi8ku CWKS. 
a Kolej&n gra w Poz­
naniu i Gwardią (Byd­
goszcz) . Odpoczywają -
Budowlani (Chorzów). 

siły na obronie zdoby- ..----------­
czy. Trudno jest doj~ 
do pola karnego, by za­
trudruć Stefaniszyna. 
Zwłaszcza środkiem 

lidzie operuje lOO-kilo­
wy olbrzym Markc-wski. 
Stoper Gwardii, powoła­
ny ostatmo do kadry, 
jest wybornym „wymia­
taczem" 'i najlepne na­
pady mialy wielkie 
trudności ze sforsowa­
niem tego punktu obro­
ny gwardyjskiej. Logilka 
wskazywPlaby więc, iż 

główne uderzenia win­
ny iść flankami, dają o­
ne bowiem s.tosunkowo 
największe szanse po-

Ukarani sędziowie 
DwaJ łódzcy aęrlz1owle 

70$ta.ll ul<ara<tl przez aek· 
"lt p 11 ... 1 aotneJ G KK F. Fe· 
lll<s K uczeroa z Toma.'!Z-Owa 
n ie stawił ste do prowadze 
n ta za wOdów o Puchar Pol· 
&k' I został za to zdyskwa 
t.'rikowany na przeciąg 2 
miesięcy, Marian Trawkow 
ski za namawhrnle zespolu 
Stall (Radomsko) do odda· 
n1a przeciwnikowi walk<> 
weru -.ostał skreślony z 
llsty 1ędzt6w pa1'stwowych 
I odsunięto go od prowa 
dzenla zawąd(lw na prze· 
ciąg Jednego roku. 

Trening mistrza 

„Land og Foli<" 

Tylko do godziny 20 
przyjmujemy kupony 
Dzlł, do qlldz. 20, motna składał kupony li Mr'I 

n&sz.eqo konkursu sportoweqo lub pn•syłat J• pocz~ 

\,\ n• •d•~• redakcji - Łódt, Piotrkowska 96 
Ol• zwycltit<:y li 1edl przewidziana jut fokc pierw. 

ua naqroda piłka rutbotowa, dl• dwu nasttpnycll 
uczestni ków, którzy odąadn11 wyniki 7 meczów I I li 
l•ql - naqrOCly k114tkowe. 

Pn:ypom namy, l• w wyniku I 1erll - mamy Jut 
łn:ecll 1candyd1tów Clo naqrody qł6w,,.J - udziału w 
Wykoqu Pokoju na polskich etapach, W obdcnej serii 
wył0f1 1 o„ych zostante trzech nasttP"YCh pretenden· 
t6w i:a 2 tyqodnle z ą6r'I, wyłoniony zostania w dro­
d.J:• losowanla idobywca te) cennej n•qrody 

Dzlł kaidy je11cze ma szanse •"•ldt •lt włród 
12 mltdzy któr11 nast4pl losowanie Wy11arczy bez· 
bltdn le odqac:lnl!t rezultaty 7 meczów. - Czy to ta· 
kle trudne? Spróbujcie. 

KUPON KONKURSOWY NR 2 
Gwa.rdla (Warszawa) - WJóknlan (f.l>dź) I 
O&nlwo (Kraków> - Ogniwo (Bytom) I 
-"--'-----''----=---'--'-"---'--'-

Unia (Cborz6w) - Gwardia (Krak6w) I 
Górnik (Radlin) - CWKS 

Kolejarz (Poznań> - Gwardia (Bydgoszcz) I 
Włóknla.rz (Kraków) - Budowlani (Opole) I 
Górnik (Bytom) 

Imię 

Nazwisko 

Adres. 

• 

Budowlani (Gdańsk) I 

• • 
I • I • • 

• 

l 

Skład 
kolarzy fińskich 

na VII Wyścig Pokoju 
Oo Komitetu Organ1za 

cy111e~o VJI Wy!lclQU Pok<> 
Ju nadeszło Egłos2en1e ko 
tarskle) rtrużvnv ll'lnlandh 
W 1el skład wchodzą na­
•teoutący k<>larze: Berg 
Odr!. t!ranthen Bf11rn. No 
ru m Ame. Olsen Bf"""· 
Sl<ovll KJell I Slemdahl WIJ. 

I\'. Klerownlk'em ekipy bę­
dr.le Jensen Walter. trene­
rem Morten.!\en Per. masa 
tystą Karlsen Per t me­
rha.nlklem Ch rlctlaMen Lo­
ry. 

SOBOTA 

GODZ. 11 - Park Lucie> 
wy - lda.syrlkacytne i.a 

worly strzel ee kle AZS. 
GODZ. 16 - MDK 

mistrzostwa ezkól l!red· 
olch w piłce koszykowej 
teńsklej I męskiej. 

GODZ. 17 - Północna 

36 - mecz tenisa stołowe· 
go reprezentacji rad głów· 
oych 7.S Spójnia I StaMu. 

GODZ. 20 - Plolrkow· 
ska 48 zawody szer-
miercze Start (ŁMt) 
St.al (Pabianice). 

NIEDZIELA 
GODZ. 9 - Piotrkowska 

48 - zawody szermiercze 
Start (ł..ódt) - Zryw (Pa· 
blantce). 

GODZ. 9 - Park Ludo­
wy - klasyrlkacyj)le za 
wody ~truleckle AZS. 

GODZ. 10.30 - Park Lu­
dowy - lekkoatletyczne 

zawody kontrolne Ogniwa 
W program'• biegi na 
pM:ełaj I t'1'Uty. 

GODZ. 11 - Annll Czer­
wonej 80 - zawody bok· 
••rskle Gwardia (Lódt) -

Start. 
GODZ. 12 - · Aleja Unii 

2 - mecz pliki ręcz,nej o 
mlBtrzo.stwo ligi Włókniarz 
(ł:.ódt) AZS (Stal'n<> 

gród I. 
GODZ. 15 - Pitt 9 Ma· 

Ja - zawody tutlowe z U· 

działem zawodników Ogni· 
wa. 

GODZ. 15 - K l lhlskleqo 
182 - mecz pllk.Arsl<I Ili 
ligi Kolejarz (Łódź) 
Unia (Plotrl<ów). 

GODZ. 18 - Północna 

36 - zawody ten•sa stolo 
wego o mistrzostwo llg> 
Spójnia (Łódź) Cfgn Iwo 
(Kraków). 

na 
d.7,.lewiarskle i ,POńcze>chy. Po­
kaz mody połączony z wystę­
pami a.rtystycznymi odbędzie 

się w dużej sali na trzecim 
piętrze. 

Aby umożliwić osobom, o­
gląd.ającym pokaz, nabycie 
me>dell demonstrowanych na 
scenie, w sobotę I niedzielę 

wieczorem sprzedał w stois· 
kach odbywać się będzie wy. 
łącznie dla poSladaezy biletów 
wstępu. Zaznaczamy przy tym, 
że stoiska będą tak długo 

Przypomin.amy. te na wiel­
kim pokazie mody wiosenn<>­
letniej grać będzie 24-osobo­
wa orkiestra Łódr,kiej Rozgło ­

śni PR pod dyr. H. Debicha 
oraz wystąpią znani artyści 

łódzcy. ·Konferansjerkę prowa­
dzi Marian Jeżewski. 

Bilety na pokaz nabywać 
można tylko w sklepach MHD 
przy ul. Piotrkowskiej 81, 122, 
288 1 przy Placu Wolności 6, 

Ble. 

Goetz. 10.35 - seminaria „ 
grupach . Temat: „Walka KPZR o 
zbudowanie społeezeń.st~·a o-
munt.sty<iznego" prow.adu, 
mgr Łun i1'l..<kl. mg!' Bana&tak, 
mgr Sadzy1iskl. 

Uśmiechnij się 

czynne. aż ekspedientki obslu- .---------'-'---­
żą wszystkich klientów - u­
czestników rewii. 

Sto!&ka w gqiachu przy ul. 
Piotrkowskiej 232 otwarte bę­
dą Już dzisiaj od południa, a 
w niedzielę od godz. 9 rano 
do późnych godzin wietizor­
nych. Sprzedaż odbywać się 

będzie również w poniedzia­
łek, 5 bm„ w godzinach od 9 
do 20. 

Kronika partyjna 
Dzielnica Polesie: Dnia 5 

bm., o 1odz. 17, w salt KD 
Polesie przy ul. Gda1·1sklej 75. 
odbędzie się zebranie wszyst· 
k i ch cztonków koła te1·enow'?­
ge> b. dzielnicy SrOdm„Prawa. 
tak I członków 1<ota Lerenowe 
20 .. Koziny·•. 

Komun1kitt 
ŁOdzkiego Ośrodka 

Szkolenia Party1nego 
Zawla.cla.mla się ws•ystklch Kle· 

rowników grup sa.rnoksztalcenla 
że w niedzielę, 4. IV 54 r „ o 
'!odZ. LO. w lokal u Ośl'Od ka, ul. 
Traugulta l - odbęd ·Je s lę. O· 
~ólnol<\dzka narada klerownlkńw 
o przodujących słuchaczy sam<> 
kształcen ia. 

Proslmy o punktualne przyby­
cie . 

Komunikat 
l6dzkie10 Zarządu ZMP 
Zarząd Lódzkl ZMP zowladtHnla 

WSZ)'Stklch pf\ipagandysLów siko 
lenia Ideologicznego ZMP z tel'e 
nu m . Lodzi, te w dniu 4 1<wlet 
nla 1954 r .• o godz 9 rano, od 
będzie się w sali kina „Gdynia" 
narada prope~a.nd ·.~tńw. 

Po naradzie "'yśwlellony be· 1 
dzle rnm. 

Obecność wszystkich propa-
'!an<lystów <>bowlązkowa. 

~~ 
. I 
Ozlslejsz.eJ n-OC" dyturuJą na­

st9pujące apteki: Ptotrl<ows\<a 95, 
Armii Czerwone) 53, Zgierska 63 
Pl. Wotnoścl 2, Nowotki 91. 
Rzgowska 51, Gdańska 23, Al. 
Kościuszki 48. 

Dytł.r polo:tnlezo-qlnekoloqt-
czny: od godz . 8 do 20 dyżu1·uje 
Si.pita! Im. dr Madurowicza. ul. 
KM:emlenlecl<a 5. od godz. 20 do 
8 - Szpital Im. Curle·Sktodow 
sklej, ut. Curte·SklodowskleJ 15 . 

Jutro, 4 bm., dyżuruJ'l apteki: 
Obr. Stallno;radu 15, Pabianicka 
218 . .Jaracza 32. Stalina 50. Ko 
pernlka 26. Piotrkowska 67. Pl. 
Kościelny B, Al. Kościuszki 48. 

Dytur pl>fotnlczo-qlnelcoloql· 
ci.ny: Jutro przez całą dobę dy· 
żuruJe SzpltaA Im. dr H. Wotr, d. 
Łagiewnicka 34. • 

Poqotowle Ratunkowe 
Strat Pożarna - 8 

254-44 

Miejska Komenda MO 253·60 
Miejski Ośrodek Informacji -

159-15, 

Spółdzielnia Pracr 
NapraW)' I Sprzedaży 

Imprezy · w WOK 
Dziś, 3 bm. godr, ltl - opo· 

wladanle bajek; gad%. 18 - „Pro· 
ce..•" Serwińskiej • Gogolew!tkleJ 

Dnia 4 bm .• gOdz. 18 - „Pro- \ 
coo" Serwińskiej • Gog<>lewskJeJ. PrzeiornoU nie zawadzi. 

NOWY (Wlęckowsk1&go 15) 
dnia 3 bm godi. 15 - ,.Do­
mek z kart'\ dnta 4 bm. godz. 
1 l.30 - .• Doml!k z kart", godz. 
15 - „Spazmy modne". 

POWSZECHNY (Obr. Sta l ingradu 
21) - dnia 3 bm. gOdz. 15.30 
- „Fircyk w zalotach", godz. 
18 - „lntryqa t miłoat ''. dnia 
4 bm. godz. 15.30 - „Królo­
wa śniequ", godz. 19 - „ln­
tryqa i m1łośt". 

IM. ST. JARACZA (Jaracta ~7) -­
dry la iJ bm. godz. 19 - „Spr•· 
w1edl1wl ludzie", dnla 4 bm. 
godz. 11 - „Spr•wiedllwi lu­
dzie", godz. 15 - „Chirurą'', 
godz. 19 - ,,Kome<li•". 

tYl>OWSKI (W •ęckowsktego 15) 
- dnia 3 l 4 bm. godz. 19.30 
- , , Pajęczyna". 

MUZYCZNY {Piot1·kowska 243) -
d n)a 3 I 4 bm. l!odz. 19 15 -
,,Wesoła wdówka1'. 

SATYRYKOW (Traugutta 1) -
dnia 3 I 4 bm. godz. 19.15 -
„ D-.j~my w•m Słowo humoru„. 

PINOKIO (Koperni ka 16) ~ dnia 
3 bm . godz. 17 I 4 bm. food•. 
14 30 1 i7 - ,,Trzy misie'. 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
- dnia 3 hm . ~odz. 19.30 -
„ Koncert tyczen". W progra• 
mle Rlm~kl · KQrsakow, Sm„ta.­
na, Ravel. dnia 4 bm god'l l:l 
- •• 111 Poran•k symfoniczny". 
W prol!ramle - Chopi na kon· 
cert forteplanowv r -moll I 
•·moll w w y konaniu kandyda• 
tów na Mledz~narodowy Kon· 
kurs Choolnowskl. ~odz. 19.30 
- bKoncert tyczeń 1 • 

PUNKT WYSTAWOWY CllWA 
IPlntrkow"ka 10'4 a) - goch. 
1 O - 13 I 15 -18 - wvste.wa pt. 
„9 qraf1ków krakow5klch". 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park Sienkiewi­
cza) - w godz 10-17 

SZTUKI 1w1ec1<owskleszo 313) 
dnia 3 bm „ l!O<lz 9-15. dnia 
4 bm w godz. 10-16. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE !Pl. Wolno~ct 141 
w iodZ. 10-18. 

BAŁ TYK !Narutowicza 201 
•• Dziennik marynarza~·. dod. 
„Ili spartakiada WP" - godz. 
14 30 l6 30. 18 30. 20.30. 

GDYNIA (Przejazd 21 - Program 
filmów dokumenlalnych I kult.­
o§wla.t.: ., Ili spartakiada WP", 
,,WleS nr 4u. ,.Cz• r-odzłejskl• 
w itaminy" - god•. 18, 19, 20. 
Proo:r"m dla najmlods-z.vch: 
•. Teatr zwierząt". ..Fujarka I 
dzbanuszek" - gndz. 16, 17. 

Mł..OOA GWARDIA (Zielona 2) -
„Ostatni et„p" - gOdz. 16 lB 
2~ . . 

MUZA !Pabla.nicka 173) - „Przy. 
qoda na Marienst'tacla". dod 
„M<>tocykliścl radz1„cey" 
l(Odz. 18, 20. 

PIONIER (Franciszkańska 31) 
„Córki Chin", dod . „Ałma.At ,„ 
- godz. 17. 19. 

POLONIA (Plot rkowsk& !17) .._ 
, ,Piątka z ulicy Barskiej'' 
godz 15. 17 .30. 20. 

PRZEDWIOSNIE (Zeromskl81!'0 76) 
- „Młode serca". dOd. „Nowi· 
ny pionierskie nr 3° - aodz. 
18, 20. 
MAJA (Klllńskle!lO 1781 - „Ta­
jemnicza wyspa". dod. „llryqa· 
da z.aczyna s.zturm" - godz. 
17 , 19. 

REKORD (RzgowskB 2) - „$pl• 
w•ją skowronki'', dod. „Młodzi 
hodowcy królików" godz. 
18, 20. . 

ROMA (Rz~owska 84) - „Nieroz­
łączni przyjaciel•". riQd . „Mfo. 
de pokolenie" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „R.ewt. 
zor" - godz. 18.30. 

łWIT (Bałucki Rynek) - ,,As wy• 
wiadu", dod. „w krafu socj „ 
!izmu 3-53" - gndz. 18, 2Q. 

TATRY (Slenklewlcui 40) - „z 
c•sa.rsko - królewsklch cza.sów 
opowiadań kilka••, dćd . . ,Wizy• 
tau I ,, Łańcuch słabostek" -
siodz. 16. lB. ' 20. 

WŁÓKNIARZ (Próchnik.! 16) -
,,Słuqa 2 panów" (w wersji o­
ryglnalnejl - g"odz. 16, 18, 
20. 

WOLNOSC: (Przybyaze'll'Sklego 16) 
- „Dziennik maryn,arz.a 0

, dod. 
„Ili spartakiada WP" - godz. 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

Z.llC:,Hl~T A (Zl!lerska 26) - „Pfej. 
n1.ilrz sło-necmyc.h stepów''; 
dod. „Wesel• w E.cs.r0 -

godz. 18, 20 . 
DWORCOWE (Dworzec Kall&kl) -

„ VI Wy,ciq Pokoju", , lryl1M'1t 
małeqo koqucika" , PKF 13.54 
- godz. 16, 17, 1a. 19, 20. 21, 
22. 

QV;tnlii] 
SOBOTA, 3 KWIETNIA 1154 11. 

FALA, 230, 1 m 

12.10 Popularna muzyka svmr. 
12.2.5 „Na swojską aulę". J°2.46 
A ud. dla wsi. 13.15 Koncert. 
14.00 Wiadomości potudnlowe. 
14.10 Dla kl. l-11. 14.30 Dl• •1. 
V-VII. 15 .00 Muzyka. 15.25 
Wieczory muzyczne. 15.40 „P1e­
Snl różn~·ch narorl<I„". 16.00 IŁ) 
,,CiekawostkJ muzyczne"'. 11.20 
Odpowiadamy na li1ty. 11.30 
(Ł) „Muzyu.ny Punkt Ulłu· 
qowy". U.50 IŁI Reportu pt, 
„Sprawa oqólnonaroclowa''. 17.00 
Aud. dla dzieci. 17.30 (t.j Kon­
cert ork. mandolln. tRPR. 17.45 
„z mlkror. przez miasto I wid" . 
17.55 (LI Mozaika mu1yc1na. 
lf,1.15 Wiadomości popoludalowe. 
18.20 Rozmowy o polltyce, 18.:15 
Koncert solistów. 19.00 Muzyka 
I aktualności. 19.25 Aud. llt•r•­
"'<a. J9. 45 M uzyl<a taneczn1. 
:W.2.5 „Rok na Mazowszu". 2040 
Aud. oświatowa. 21.00 Aud. lit•· 
recka. 21.32 Dziennik wleciol'łly. 
21 40 Komentarz. 21.45 Wlad. 
srortowe. 22.10 P'elleton. 22.20 
Muzyka taneczna, 22.50 „Dis kai.­
dego coś miłego", 

FALA 1.322 m 

WIADOMO~CI: qoc:lz. 5 OS, lO'l, 
7.02, 7.50, 12.04, 16.00, 10.02, 
23.00. 

8.1.5 Or~ry dęte. 6.30 r„ 
tendarz radiowy. 6 .37 Mu•yka 
popularna. 6 .50 Glmn,..tyka 7.15 
Mur.jlka rozrywkowa . 7 55 Prze· 
g!ąd prasy stole<Jzr>eJ B.00 Kon· 

·cert poranny . 9.00 DIA klas Vili 
słuchowisko .. Szpak. Pl•k wio· 

senny". 9.30 Koncert oolls1qw. 
1 l 05 Dla klas Ili I IV audyćla 
słowno • muzyczna pt . „Drug.a z&· 
gadka muzyczna" . lL 25 Informa­
cje. 11.30 Muzy ka I aktualności. 
12.10 F'r1<gm&nly operowe. 12.J.5 
,Na swojską nutę" - (ra te.~pół 

harmon !stów T . W ""'lowskle~o. 
12.45 Audycja dla wsi 1300 Po­
pularna muzyk„ sym!onlctn•. 
13.40 Pieśni dz iecięce. 15 30 Dla 
dzi eci sluchowlsko pl. „Ju\111.s 
Słowacki I dzieci". 16 0.5 Radz!ec· 
ka muzyka ludowa . 16 35 M,,.,.,1: 
Suita na !-udowe tematy ur.beckle. 
1700 Z życia Związku Radzec­
klego. 17 30 Koncert ro..rywkowy 
w wykonaniu matef orkiestry ROZ­
glośnl śl ą.oki~j PR.. lB 20 Uluhlo­
ne melodie w wykonaniu sekste· 
tu PR. 18 40 Ko.-..spondencl 
spat'lowt dono•mi, 18.50 „'Przy .O· 
bocie po robocie '. 19 50 AudyeJa 
dla wsi. 20.30 :'vluzy ka taneczne. 
:11 .50 Audycja literacka. 22()1) 
Muzyk.a .taneczna. 22 30 Muryka 
operetkowa. 23.05-23.40 MUtY· 
ka na dobranoc. 

. 
Zarza,d Spółdzielni Pr&CJ' 

.WĘDLINIARZ" 

Szycia 
• Łodzi, ni. Południowa 19 

wwl.adaml.a, te zgodnie z § 22 1tatutu 
spółdzielni roczne walne zgromadzenie 
członków odbed1ie się w dniu 16 kwielnla 
195ł r. o rodzinie 16.30 w pierwszym ter­
minie, o godzinie 17 w drugim terminie, 
.w lokalu Spółdzielni Pracy im. Lewartow· 
sklego w Łodzi., przy ul dr. Próchnika 111. 

f.ODZ. Piotrkowska Sł - tel. 181·93 

kupuje używane maszyny do 

szycia, Wykonuje naprawy 

wszelkich maszyn do szycla 

Punkt usługowy 
ł.ODZ, ul. Nowotki 60 - tel. 124·21 

wykonuje naprawy maseyn 

do szycia ora.z maszyn dzie­

wiarskich • saneczkowych 

pończoszniczych • okrągłych. 

723-K 

?BO·K 

Wykwallflkowanycb tokarzy, szlltlel'ZJ' I freo 
serów zatrudn111 natychmiast Łódzkie Zakla• 
dy Remontu Maszyn Przemysłu Odzieżowego 
w Łodzi. Zgłoszenia pn;yJmuje Dział Perlll" 
oalny, ul Jaracza 70, w godz. od 8 do l& 
6BO·K ·• 

Srubownlków l pnykrecaezy na samoprząś­
nice wózkowe zatrudnią Północno . l.ódzkie 
Z.aklady Przemysłu Zgrzebnego. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Personalny. l.ódł. ul NO' 
wotkl nr 106, teL 183 Ił. 893·K 



• 

„. 

, kwietnia 1954 r. tnr 79) . STR. I 
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R ok temu na odcinku uliC11 
Marszalkowskie; między 

Al. Jerozolimskimi a ul. Swię­
tokrzyskq można b11lo o każ­
dej porze dnia zobacz11ć gęsty 
tlum ludzi, przyglqdaJąc11ch. 
się największej budowie 3to­
licy. By!y wśród nich i wy­
cieczki z całego kraju, i przy­
padkowi przechodnie, i wresz­
cie 1olidni warszawiacy, kt6-
rz11 poczuwali się do obo­
wiq.zku przynajmniej raz na 
kilka dni rzucić okiem, „jak 
na tem na.,zem Pałacu leci". 

Pocieszny cltłla Plciwa 
(H. Dudziń•kl) ze „S"u ""Y let­
"leJ" wyqlaaza proloq traql· 
farsy . o Pyrami• I Tyzbe .. 
Nasz felietGn o „Snle nocy 
letniej" w. Teatrze Młodeqo 

Widu czytaj nltej. 

Nowe wiersze poetów łódzkich 

Stanisław Czernik 

Tryptyk nauczycielski 
(Fragmenty) 

* • * 
Nauczycielska rzecz. W Jej pięknie 
Przeżyłem długich lat trzydzleacl. 
Dziś w doświadczeniach szukam skrzęinle 
Symbolu, znaku, pełnej treści, 

Jeśli ogarnę myślą rzetwą, 
Jak ten, co w pięknie prawdy szuka, 

. Z żywych najbardziej · żywą rzeźbą 
Zda ml się nauczania sztuka. \ 

A to, ze „żywa" . - wiele zmienia, 
Ileż przykładów mam w pamięci! 
Bo nasz materia.I nie z kamienia, 
Lecz z pulsującej ludzkiej rtęci. 

Wy, z lat trzydziestu, przyjdźcie do mnie, 
Zawsze was czuję gdzieś w pobliżu, 
A gdy przygarniam was w pamięci, 
Poznaję, wyrósł dla mnie pomnik, 
Lepszy niż z głazu lub ze spitu, 
no z wiecznie żywej ludzkiej rtęci. 
Oto wieśniaczka, jedna z wielu, 
Przebiega jezdnię, by mnie witać: 

- Nauczycielu! 
- Profesorze! 

Przecleż to pan mnie uczył czytać, 
neż to lat Już, o mój Boże! 

A mnie ogieniek tli u czoła, 
Bó szczere słowo tej kobiety, 
Jak drobny cieplik rozgrzać zdoła 
Wspomnienia: jak do alfabetu 
Lgnęla ta mała, wiejska pszc;r;ola. 

Robotnik, dziś przodownlk-wlóknlarz 
(Widziałem portret Jego w Łodzi, 
Wart.o tez, by mu gra.la lutnia), 
Ma mgiełkę w oku, gdy podchodzi 
Z uściskiem ręki. Dziś u celu, 
Mistrz przy maszynie, oto szepce: 

- Nauczycielu! 
Pamiętam: dzieckiem ... (tak) ... w kolebce 
Kto łeb.„ (pamiętam)... urwał hydrze.„ 
Nie kończył, oczy przymknął chytrze 
I zawstydzony rękę podał. 
Ach, jaka wiecznie młoda oda! 

A I sielankę w album włołę, 
Patrząc na losy szkolnej córy: 

' Ta pani z pierwszej mej matury 
- Profesorze! 

Proszę popatrze6 - moje wnuki. 
Jak to? Juł babcia? Dzieci hoże, 
Cey także skutek mej nauki? 
Choć rejestr ~kutkó\v bardzo długi, 
Lecz ten bez mojej jest zasługi. 
Chociaż? - sonety erotyczne 
Dałem jej czytać przy maturze. 
Wnuki? Następstwo nazbyt duże. 
Ale dzieciaki na schwał, śliczne, 

Z ziarenek rośnie wielka chwała, 
Szumi, dojrzewa szybko zboże. 
Mam pośród chwal mych generała. 
Pozna.I, potrząsną! mocno ri;:ką: 

- Profesorze! 
Jut wybierałem się 11 podzięki\. 

Nie zltczę. Toć tysięcy kilka. 
Dnia nie ma, bym Ich nie spotykał, 
Byli uczniowie. Mila chwilka. 
Eks-uczennice CD dzień młodsze. 
(Lecz w metrykę nie będę wnikał). 
I te tytuły ich najsłodsze: 

- Nauczycielu! 
,..... Profesorze! 

Tnyddeścl lat tak Uć do celu, 
Tak nybko dojść. Czyż to być może? 

Przecież, czy dalej ml, czy bliżej, 
Za nic nie oddam takiej sławy: 
z drewnianej, szkolnej wyrósł ławy 
Pomnik mój lepszy niźli spiże. 

' 

By pojęcie „świetlica" 
znaczyło „przyjemność" 

Stare przysłow.fe mówi: „Nie należy wywalać drzwi otwar­
tych", czyli inaczej mówiąc - powtarzać prawd ogólnie 

znanych. Nie licząc się jednak tym razem z przysłowiem 
zajmijmy się jeszcze raz i na pewno nie ostatni sprawą 
wszystkim znaną: zagadnieniem należytej pracy naszych 
świetlfo z młodzieżą. 

Mówi się I pisze wiele o tym, te celem pracy świetlic przy­
zakładowych i domów kultury jest objęcie zasięgiem oddzia­
ływania jak najwięl~rej ilości pracowników, by mogli w dch 
murach odpocząć po pracy, zaspokoić swe zainteresowania 
umysłowe i potrzeby kulturalne. (Czytelni'.k; myśli: „Wiemy, 
wiemy - mamy, znamy"). Cel jasny i oczywlłsty, który wiele 
łódzk ich świetlic realizuje dobrze. Dorobkiem ich jest : syste­
matyczny rozwój czytelnictwa, doskonale zespoły artystyczne, 
osiągnięcia ekip szachowych, ping-pongowych itp. 

Jak się jednak przedstawia praca masowa w świetlicach -
to jest praca z tymi członkami załogi, którzy nie biorą udzia­
łu w zespołach, nie pracują „na pokaz" , nie zbierają laurów. 
Niestety, nienajlepiej. Bo praca masowa, to robota żmudna, 
na codzieii, wymagaj;\Ca polotu i zmysłu organizacyjnego, 
pochłaniająca wiele trudu l wysiłku. Przejawia się w sysll!­
matycznym organizowaniu oglądania przedstawień teatral­
nych i kinowych, urządzan iu dyskusji nad obejrzanymi sztu­
kami i filmami, w wycieczkach na wystawy i do muzeów, 
w wie.czarach autorskich, odczytach, występach zespolów, 
wspólnej nauce pieśni masowych i regionalnych, w wieczo­
rach gier i zabaw, w spotkaniach w świetlicy dla rozrywki 1 

wielu, wielu innych formach, 

Nie docenia jeszcze zagadnienia atrakcyjności form pracy 
świetlicowej zarówno wiele rad zakładowych, jak i kierowni­
ków · świetlic. Bo jakże inaczej wytłumaczyć takie zjawisko, 
jak brak młodzieży w świetlicy Zakładów im. Kunickiego ? 
Nieobecność młodych robotników w świetlicy, dysponującej 
własnymi zespołami, organizującej turnieje szachowe, kierow­
nik tłumaczy niechęcią młodzieży do udz.ialu w życiu św ie­
tJicy. Popiera tę tezę, mówiąc: „Organizacja ZMP Slkierowała 
do nas 12 młodych robotników, by uczes1Jniczyli w konkurnie 
recytatorskim. Mimo to - n ie przychodzą". Widać, trudno 
być recytatorem na komendę. 

W świetlicy Zakładów im. Bardowskiego w późnych godzi­
nach popołudniowych 'CZęsto panują pu&tki. Nie dL.iwmy si ę , 
że ludzie nie przychodzą. Nawet gazet brak na stolach. Jest 
tu wprawdzie zespól chóralny, są kursy języka rosyjsk ~ego, 
dwa razy w miesiącu odby'wają się odczyty. Zdawałoby się -
program zajęć świetlicowych wypełniony, a mimo to - nudno. 
Czyja wina? Chyba nie młodych robotników. 

Swoiście rozumieją zadania świetlicy w Zakładach Im. Emi· 
Iii Plater. Jedynym śladem jej istnienia jest szyld. Lokal jest 
nie używany od grudnia - bo, 7llldszczony, zimny, szkoda p ie­
niędzy na inwestycję, skoro budujemy nową, piękną, własną 
świetlicę.- Zespoły artystyczn:ie w lokalach przydzielanych 
kątem szykują się do festiwalu. Mogą odnieść sukcesy. Bę­
dzie się nawet wtedy mówić o dobrej pracy kulturalno-oświa­
to.wej w Zakładach im. Emilii Plater. Choć brak tu podsta­
wowego elementu dzialalności świetlicowej, pracy masowej 
wśród załogi. 

Tych przykładów malej atrakcyjno~cl pracy naszych •wie­
tlic nie należy generalizować. Wiele świetlic spełnia dobrze 
swe zadania. Ale istniejących w Ich pracy qraków nie mogą 
nam przesłaniać najpiękniejsze osiągnięcia. Musimy dążyć do 
tego, by wszystltie świetlice przyzakładowe zatętniły bujnym 
życiem, by objęły pracą masową całą załogę, a przede wszyst­
kim młodzież. Pojęcie świetlica musi się kojarzyć ze słowem 
- prqjemność, a nie, jak to dz.iś bywa często - ze slowem: 
nuda, 

Dziś na tym miejscu nie 
zobaczycie nikogo. Nie dlate­
go, że oslablo zaintere&owa. 
nie mieszkańców WaTszawy 
budową Pałacu Kulturv i 
Nauki. Przyczvny są zupeł­
nie inne. Pierwsza że 
strzeiistq sylwetę widać dzi.ł 
z każdej niema! u!ic11, z oldcm 
co trzeciego chyba mieszka. 
nia. Druga - że rozmiar prac 
na zewnątrz budynku jest te­
raz zupełnie maly. Trzecia 
w reszcie - że MaTSzalkowska 
zamieniła si ę w gór11 rozkopa­
nei ziemi, kamienia i płyt ce­
mentowych, ;i:e znajduje się 
obecnie całkowicie we wlada. 
niu spvchaqy, koparek, wal­
ców i brygad kamieniarskich. 

Tak więc na zewnątrz gma­
chu nie ma co oglqdać. Ale 
za to w środku„. 

Stawa: Palac Kultury i Na· 
uki okreś!ajq nie tulko roz­
miary i przeznaczenie budow­
li, ale także charakter jej 
wnętrz. Palac - to znaczy 
nie gole tynki i olejna farba, 
ale marmur i krysztalowe 
kandelabry, zwierciadlane po­
sadzki i dywany. Nowy gmach 
już imponuje swą czterdzie­
stodwupiętrową wysokościq i 
pięknq sylwetką. Za piętnaś­
cie· miesięcy zadziwi i olśni 
mieszkańców stollC1J swymi 
wspaniale wykończonvmi 
wnętrzami. 

Setki fachowców pracują 

dziś wewnqtrz Palacu im. Sta­
l ina. Z uliC'JJ widać t11lko, jak 
otwarty z kilku stron gmach 
pochlania bez przerwy mar­
mur i p iaskowiec, dębowe 
klepki I orzechowe elementv 

Patac Kultury I Nauki Im. Stalina widziany z Oqrodu Sukleqo - z odleąłoścl około pól kilometra. 
~·ot. „świat" - W. Stawny 

boazerii, szkto i nikiel, gra- Palac Kultury ł Nauki ma umowe o tvm wspaniałym da. 
nit i szkichetne tynki. We. kubaturę 800.000 metTÓW rze - zarysy Palacu rodziły 
wnątTz dźwigi przenoszą ma- sześciennych . W tych rozmi a- się dopiero na papierze kreś­
teriał11 - a dla budowniczych rach potężna sala teatralna Larskim, a w te1 części stoli­
dzialają szybkościowe windy , na 800 miejsc będzie tylko cy sterczały jeszcze nie tknię­
dochodzące już do 32 kandy. niewielkim zakq,tkiem gma- te od 1944 roku rumowiska i 
gnacji. I na ca!ej wysokości chu, a już do takich „dro. qruzu. A dzU - termin od. 
Pałacu, od suteren aż do igli- biazgów ", jak basen plywac- dClnia do użytku poszczegól­
cy, pracują W dzień i w ki czy hala do koszykówki. nuch czękt Palac:u mierzy się 
nocy brygady spawaczy, ·tyn· wręcz trudno będzie trafić„. iuż na miesiące . 

przedterminowym zakończe. 
niu poszczególnych prac. l 
dzięki temu już w t lim ro­
k u będzie calkowicie gotowy 
teatr, część widowiskowo-ki­
nowa, niema! cata mlodzieżo­
wa część Palacu. 

Perspektywa to radosna ni e 
t11lko dla mieszkańców War. 
szawy, albowi em w tym cza­
sie będą już kursowaly pocią­
gi elektryczne z Łodzi do sto. 

karzy, cieśli, elektryków, sto- Chcialoby się westchnąć: Nie ma w tum przesady 
larzy, hydraulików, szklany, ?ak ten czas sz,1bko leci. Rów- Radzieccu bmfo•vniczowie, 
tapicerów, malar.zy. no dwa lata temu, kiedy rzą- zgodnie ze · swym zwyczajem, 

A front robót jest - jak po. du ZSRR i PRL poclpisywaly · dotrzymują zobowiq,zań o E. K, i 
wiadajq warszawiacy - nie-..------------------------------------------

Licy„. 

wąski.. ' Ogólna powierzchnia 
użutkowa gmachu (warto to 
przypomnieć) wvnosi ponad 
66.000 metrów kwadratowych. 
Przeszło s~eść ł pól hektara 
- to jak niezgorsze średnio. 
rolne gospodaTstwo.„ A przy 
tym warto sobie uświadomić, 
iakiego wkładu pracy wyma­
ga jeden metr kwadratowy 
boazerii z ozdobnego drzewa 
czy posadzki t czarnego kau-

Dlaczego • nie z płachty? 
Be>le&law Prus lubi! podró­

żować po kraju. Siadał 

w dryndulkę, w biedulkę, w 
dyliżans poczte>wy, jeździl ko­
leją (lękając się co chwila ka­
tastrofy). Bolał niez.rn.iernie 
na~ nęd.zą ojczyzny, nad pola­
mi, gdz.ie rosło liche żytko i je­
szcze li<:hsza psz.eni~a. 

- narzeka! w swych „kores­
pondencjach", zamieszczanych 
potem w gazetach. - Sześć 
ziarnek z jednego ziarna rzu­
conego w ziemię uważa się za 
rekordowy plon. W najżyźniej­
&Zy<:h powiatach hrubie­
szowskim i kutnow&kim 
otrzymujemy 950 . kilogramów 
żyta z jednego hektara. 

ziarno siane z płachty. Podob­
nie dzieje się z pszenicą, jęa. 
mieniem i owsem. • 

L K. Dla przykładu Bolesław ' Prus 
cyt<>wał Prusy niemieckie, ądzle 

~~~~~~-~~~~~-,-~~=--~......:.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-, z Jedneqo hektara przeciętnej 

. kaskiego marmuru (tego sa­
mego, co w. moskiewskim me. 
tro i przez tych samych spe­
cjalistów obrobionego). - Cóż to u nas za urodzaje 

Kiełkowanie przy siewie rzę­
dow11m. 

O Teatrze Młodego "\tVidza 
G dzid o tej porz11 roku u. 

biegle go witaliśmy rados-
nym fel\etonem pteru;s e 
przedstawienie w Teatrze 
Młodego Widza: „Zemstę" 

Fredry, gTaną przez utalento. 
waną mlodzleż z MDK z u­
dzialem dziadka Wa!tera. Ra­
ctość okazala się niebawem 
przedwczesna i plonna. Choć 
bowiem „Zemstą" .teatr · zdo· 
bul sobie z miejsca zwolenni­
ków - czym tak naocznie u­
zasadni! rację swego istnie­
nia - szerszego oddechu mu 
nie starczylo. Przez w i ele 
miesięcy „szyld"-Teatr Mlo­
dego Widza w MDK pozosta~ 
wat tylko „szyldem''. Trzeba 
bulo dopiero doświadczonej 

ręki dyrekcji Teatm Po­
wszechnego, która podjęla 
ambitnq próbę uruchomienia 
drugiej swej 1ceny, by Teatr 
Młodego Widza stal się fak­
tem od nowa. 

Oglądamy w tym teatrze: 

,,Sen nocy letniej" 
Sen noc11 letntej", to chy• 

" ba najbardziej urocza 
komedia Wiliama Szekspira. 
Wyraża się ·w niej bez reszty 
humanistyczna, renesansowa 
postawa autora: pochwala ży. 
cia i szczęścia ludzkiego, mi­
lości ł natury. Ta poważna 
treść ubrana jest w lekką for­
mę, pe!nq poezji i humoru. 

W!afote ta lekkość formy ł 
na wskroś poetycki ęharakter 

dzieła stanowią, sądzę, iródlo 
poważnych niebezpieczeństw 

dla inscenizatora „Snu". Sq w 
nim, jak zauważa radziecki 
szekspiTolog, M. Morozow, 
trzy plaszczyzny. „Po pierw­
ne świat zakochanvch. 
mlodzieńców i dziewczqt; po 
drugie - świat wesołych. rze. 
mieślników z tkaczem Spod~ 
kiem na czele i wreszcie -
świat czarów'' - z królową 
wróżek Tytanią, królem nocv 
Oberonem i 1wawo!n11m 
choch!ikiem Puklem, tudzież 
i nnymi . choc'h!ikam!, które 
stworzyła bogata wyobraźnia 
poety. 
Otóż ta wlaśnie tr6jp1.asz. 

czyznowość komedii, wielość i 
przeplatanie się jej wątków, 
różnorodność nastrojów, poe­
t11cki, przenośny stosunek au­
tora do bohat eTÓW „trzech 
światów" ...c prowadzą dość 
często do falszywego odczy­
tuwania i pTzedstaw iania ko. 
medii. Wypaczano jej sens, 
rozbudowując w insceniza­
cjach ów świat czarów, w pro­
wadzając rozpierające ramy 
sztuki popisy ba!etowe, albo 
kladqc ciężar na wy.~mianie 
pretensjonalności przedsta­
tuienia ateńskich rzemieś!ni. 
ków. 

Wydaje się, że, reżyser A· 
dam Daniewicz w11szedl z gro. 
żac11c.h niebezpieczeństw !'· 

bronną rękq. ,,Sen nocy let­
niej" w wykonaniu d11ploman­
t6w Państwowej Wyższej 
Szkolv Aktorskiej w Łodzi 
akcentuje rzecz g!ównq korne. 
dii, jej realistyczne jqdro: 
prawdę o czlowieku, o jego 
namiętnościac h, zaletach. i 
wadach. Z przedstawienia 
wuziera humanistyczny mo­
ra! komedii : w życiu i w mi­
loici nigdv nie należy być za­
dufkiem, „ważniakiem" pew­
num siebie, gdy.i zawsze może 
ci się przydarzyć .:oś w ro­
dzaju przygody Spodka, któ­
ru zachwycal się sobą, mając 
oślą glowę, a wymvślając od 
oslów Ryjkowi, !ub przygody 
Lizandra, którv odwracając 
się od naprawdę kochającej 
go Hermii prawił: „Wolą męż­
czyzny rozum rządzi prze-
cie ..• u 

Je:telł mówłmv, że retvser 
Daniewicz odczvtal i wysta­
wi! komedię slusznit w zasa­
dzie, to nie :maczv, że unik­
nal blędów w szczegółach. 
Wydaje się, że przydlugie są 
wstawki baletowe, jak rów. 
nież muzyka F. Mendelssohna, 
którą opracował prof. K. 
Stromenger. Klócq się z lek­
kościa samej sztuki i przed­
stawienia dekoracje E-w11 So­
bo!towej, nazbyt ciężkie, wy. 
konane bez inwencji w kie­
runku ułatwienia zmian. 
Pn:edstawieni e jest w sumie 
nazbyt rozwlekle w czasie. co 
stanowi poważny szkopul z 
uwagi na odbiorcę - mlode­
go widza.. 

A co o dyplomantach, adep· 
tach sztuki aktorskiej? Bylo­
bu rzeczą przedwczesną wy. 
różniać kogokolwiek . . Wszyscy 
grali szczerze, z pasjq, poda­
wali piękn1J , acz dow olny 
przek lad K. I. Galczyńsklego. 
N iektórym temperament mto­
dośc i prz11 ćmiewal wszakże 
chwilami rozumieni e zadania. 
~iewyb~czaln11 b11! pod tvm 

względem obraz Z aktu l, 
w którym chlopcy, grający 

rzemieślników, wulgarvzowali 
swe postacie. Ale to usterka, 
którq reżyser już zapewne na­
prawi!. 

Na marginesie 
Qg!ąda!iśmy więc już „Fir. 

cyka w zalotach." F . Za­
blockiego. Oglądamy teraz :z 
przyjemnością „Sen nocy Let­
niej" W. Szekspira. Zapowia. 
dają nam na ten rok jeszcze 
„Mieszczlci modne" W. Bogu. 
slawskiego. Mamy więc teatr 
o zarysowanym repertuarze . 

Ale dobry teatr - to zna­
czy sluszny repertuar. Postu­
lat szczególnie ważny dla Tea­
tru Młodego Widza, mające­
go swoją specyfikę, z której 
zresztq kierownictwo Teatru 
Powszechnego zdaje sobie 
znakomicie sprawę. 

Trzy sztuki klasyczne już 

w pierwsz11m okresie to 
jednak za dużo. Tym bardziej 
za dużo, że teatr słusznie wi­
dzi· swojq, .rolę czynnika do­
pomagajq,cego we wszczeph. 
niu mlodzież11 zasad socja!i­
stucznej moralności". N ie 
chcemu przez to powiedzieć, 
że klasy ka takiego czynni ka 
nie stanowi. Na pewno go sta­
nowi, ale w daleko mniej szym 
stopniu niż sztuki współcze­
sne. Sztuki taki e, k tóre mogq 
bezpo~rednio wszczepiać m lo ­
dz ie :ż y zasad11 moralnośc i so­
cjalisty cznej, są. Ni e naszą 
rzeczą jest je teatrowi wyzna­
cwć, choć warto podpowie­
dz ieć chociażby „Tanię" Arbu­
zowa, o k tórej donoszą z WTO· 
ctawia, że ona to wlaśnie, er 
ni e „Pami.ętnik uczennicy" z 
„Nowej Kultury" rozbudza 
wśród mlodzi eży gorące dys­
kusje i wplyw a na ksztaltow a­
nie się w niej zasad nowej 
moralności. 

CElIA 

ziemi rol nicy · os1ąQają po 1 090 
kiloqramów doskonałeąo żyta. 

Był wtedy rok 1895 Berlltisłn 
qazeta .,Lokal Anz-elqer•1 podała 
wówczas srnsacyjn~ wiadomośt, 
że jeden z chłopów pod Maqde· 
burql~ osląqnął z hektara P"28· 
clttn~o qruntu 111 kwintali żyta. 

Cóż by powiedział na takie plo· 
ny 6·h•kt;>rowy ąospodarz z t<:ro· 
śniewlc pod Kutnem Sasin, który 
w ubieqłym roku sprzątnął lekko 
po 20 kwlntaH żyta z 1 hektara, 
bez nadzwyczajnych wysiłków? 

,, Lokal Anzeiąer" podawał wów· 
czas, te chłop Klinq os ąq,f1'tł 
1 600 kq żyta z hektara dzięki te­
mu, ie nowozll pole I te obsiał Je 
za pomoeill specjalne) machiny . 

Machiny do siewu znane Już 
były wówczas w Polsce Na wy­
stawie rolniczej we Lwowie. w ro. 
ku 1877. pokazywano takie „ma· 
chiny siewne 11

, ale były to n~rzt­
dzi~ prymitywna I kosztowne. 
Szlachta, która miala ty•lące ru· 
bll na hulankl 1 kosztowne przy. 
jęcia - żałowała plenl,dzy na 
.• z:aqran1czne nowinlci0

• Po stare­
mu siano u nas z płachty.. . Po 
st.arem u zbierano pl,t. . sześć 
zia.,rnel-< z jedneqo z' arna rzuco­
neąo w ziemię:. 

Kiełkowanie ziama prz11 sie· 
wie z placht11. 

Ziarno sieWne ma swoje wy. 
magania. Mus.i mieć dos.tatecz­
ną · ilość miejsca dla pobierania 
pokamrn z gleby. Musi m ieć 
swoją porcj ę _ słońca, porcj ę 

wilgoci. Rzucone z płachty 
przez s iewcę nie spada nigdy 
równomiernie. W jednym 
miejscu następuje zagęszcze­

nie roślin, w inny~ tworzą si ę 
„lysizny". Następnie, przy bro­
nowaniu pola jedno ziarno za­
pada głębiej w ziemi ę, inne 
zjad'ają ptaki, bo leży na po­
wierzchni. Ileż przy tym 
strat, ile niepotrzebnego mar­
nowania nasion! 

Przy siewie rzędowym doko­
nywanym siewnikami ziarno 
zostaje pomieszczone w ziemi 
na jednej wysokości, wschodm 
równomiern ie, równocześnie 
następuje wzrost rośl i n, kwit­
nien ie, i.apylan ie itd . Jest już 
dowiedzione, że np. żyto siane 
siewnikami daje przeciętnie z 
jednego hektara od 2 do 4 
kwinta.I.i z.boża wieceJ ni:I: 

Ale siew rzęde>wy, siewni­
kami mechanicznymi, nie jest 
już ostatnim wyrazem agro­
techniki. Vf Związku Radziec­
kim, a coraz częściej i u nas, 
w przodujących PGR i spół· 
dzielni.ach produkcyjnych sto­
suje się jµ ż dz isiaj tak zwany 
„,siew krzużowy", który 'daje 
plony jeszcze obfitsze. 

Przy siewie krzyżowym 
siewnik raz przechodzi wz<lłu:i: 
pola, a następnie w poprzek. 
Ziarno umieszczane jest w zie­
mi w więksa:ych odstępach ni:i: 
przy sie\Vie rzędowym. -Pozwa­
la to na jeszcze bardziej rów- . 
nomierne od&tępy pomiędzy 
poszczeg"ilnymi klosami. Każ­
da roślina ot rzymuje w pełni 
nasłonecznieni e, ka żdej przy. 
dzicla się odpowiednią ilość 
mi'e jsca dla wegetacji. odpo­
wiednią ilość wilgoci. Siew 
krzyżowy d aje jeszcze wspa· 
n ial5'Ze urodz,a je n.iż zwykły 
siew rzędowy. I tak np. w koł­
chozie im. Wydziału Politycz­
nego, w rejon ie Andrejewskim 
(okręg Nowosybir ski), otrzy­
mano w rnku ubiegłym po 101 
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l. Siew rzędowy 
Z. Siew krzyżowy. 

cetnarów doskona łego żyta :i: 
jednego hektar~ , a w kołcho­
zie „Komsomolec" pod Kurs­
kiem - 73,6 cetnara z ' l ha 
przeciętnej gleby. 

W Związk u Radzieckim 
&koi1czono dawn o z siewami z 
płachty . O maszyny siewne, o 
nawozy bił się Bo l es ław Prus. 
I my dzisia j bijemy się o ma­
s.zyny, o siew precyzyjny, dos­
konał y, dający wysokie plony. 
I dlatego ha&'em tegorocznych 
siewów wiosennych jest: 
„Skońc.'Zyć z płachtami, siać 
mechanicznymi siewnikami, 
dla osi~ gania coraz wyż­
szych plonów, dla przys·pie­
szenia wzrostu dobrobytu w 
naszej ojczyźnie". H. R. -

„ 
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STR.~ G~OS ROBOTNICZY 

K.ibic ma głos 

Jedynki, ewizdki i 
. · W Tatrach rodzi się film 

parasol czyli podwójny pech łódzkich filmowców 
nebatowa1Hm11 cał11 dzień. Powolutku, dokładnie 

omawiało się każdy mecz, rozważaliśmy skrupu­
latnie szanse wszystkich drużyn. Kiedy już wytypowali-
4my faworytow i mieliśmy wpisać nii kupon11 te 3edy11ki, 
dwójki i iksy, wszedł szwagier. Spojrzał okiem na r ozto· 
żone gazety, kiwną! lekceważąco głową i wycedził : 

- Na kogo wy stawiacie. Przecież to wszystko źle„. 
I dyskusja zaczęła się na nowo. -
O świcie przestałem się juz orientować kto może wy­

grać, kto na pewno przegra i nie wiedzial~m. czy krakow• 
skie Ogniwo gra z Włókniarzem, czy też może W!6kniaTz 
ma mistrzow•ki m ecz ze Stalą Sosnowiec. Nie by!o innej 
rady . Postawiłem na kuponie siedem jedynek i tak za­
niosłem go do redakcji „Głosu Robotniczeg_o". 

A potem zaczęły się niepokoje. Czy aby s!uszn!e po­
stąpiłem, tak bezgranicznie ufąjąc gospodarzom. 

I wyczekaj tu spokojnie, człowieku, do niedzielnego 
wieczora, nim się ostatecznie dowiesz - przegrałeś, czy też 
masz prawo ticzyć 11a ten bilet do autokaru, jadącego 
z Wyścigiem Pokoju. Szczęfolem mie!Umy w Łodzi mecz 
i było co zrobić ze sobq w niedzielne popołudnie. 
Wybierałem się na stadion Włókniarza od rana. Staran­

nie wyczyściłem kalosze, przygotowałem parasol, nieprze­
makalny ptaszcz, bo lalo jak z cebra. Jak już wszystlco 
miałem gotowe, skończy! się deszcz i wyjrzało słońce. No 
to kalosze powędrowały do szafy, parasol 1llfl szafę, a nie­
przemakalna peleryna wróciła do kąta. Ledwie to się 
stalo - spadł śnieg. Fatalny dzień. Zadzwoniłem do 
szwagra. 

- Znasz się trochę na. pogodzie, zawsze 'l!Jieomylnie 
przepowiadasz. Powiedz, jak 1ię ubrać na mecz? 

- Bokserski? 
- Nie, piłkarski. 

Od ~tacji kolej~! lklawel 
w KuŹ'!1i.Ca<lh tTz.eba 

Ekręaić w lewo, a już na drn­
dz.e, tuż ui z.a.krętem, stoją 
samochody Wytwórni Fił­
mów Faibulaornycll w Łodz-1. 
Nieco dalej, z.a mostkiem 
rzuconym nad rwącym gór­
skim potokiem, rozl la się 
ek~pa łóduikicll f " wców, 
pracująca nad zdj ami do 
pierwsrego pol~ki.ego pełno­

metrażowego :tilmu sportowe­
go pt. „Pech". Od razu trze­
ba powled2lieć. że filmow-ców 
prześladuje zwykły oodtien­
ny pech. Bowiem pogoda w 
Za•kopamem jest Lmienna. Na 
ulicach ,,perły Tatr" mle­
s1Jkańcy i lic:M1lejs1 przyby­
sze z całego kraju na 'prze­
mian toną w błocie lub cho­
dzą po czystych suchute1'1· 
k1ch chodillik6ch. W samym 
mieście brak jednaik zupeł­
nie śniegu. Snieg jest wYSO· 
ko w górach i to n ie ziaws:z.e 
nadający się do zjazdów naT- ' 
ciar!'lkich, a tym ba.rd.Z'iej do 
wjęć :l\ibnowych. Jest brud­
ny i zlodQWaclaly. 

Ek!pct operatorska ,,Pechu" przy pracy 

.... -Aha. A jakie jeszcn dzU 14 Imprezy? 
- No, ping-pong, koszykówka, lekkoatletyka. 
- Czekaj. Lekkoatletyka, mówisz?„. Będzie lalo. Wd 

parasol. 
- Co ma wspólnego lekkoatletyka z parasolem? 
- Mal Gd11 lekkoatleci chcą biegać, nieuchronnie leje . 

Jest, rozumiesz, taka specjalna, lekkoatL"łvczna pogoda 
Deszczowa znaczy się. · 
Wziąłem parasol. I omal go nie połknąlem. Tak się czło­

wiek denerwował. Niby na pozór nie było czym, bo Włók­
niarze łatwo wygrali 3:0, ale do pasji mogly doprowadlić 
gwizdki sędziego . Co Kokot poda do Kubocza - gwizdek/ 
Kuba na spalonym. Za chwilę Kuba podaje Kokotowi 
t znów gwizdek! Kokot na spalonym. A potem Jezierski , 
Soporek i Pilarski. I znów Kubocz, Kokot, Sopo-rek.„ Tak I 
przez bite trzy kwadranse. Nieprzyjemna zabawa. 

Najgorsze czekało mnie jednak po meczu. Jedynki kom­
.pletnie mnie zawiodły. Gwardia nie wygrala w Krako­
wie z Radlinem, CWKS nie wygrał z Kolejarzem, Kole· 
jarz nie wygra! ze Stalą. A ja nie wygrałem teczki. 

A teraz wszyscy mówią: 
- Też ml znawca. Żeb11 nie prtew!dzleć 1ledmlu glu­

ptch. w1111:tk6w. 
Konkurs „Głosu" troch.ę nadszarpnął autorytet eksper­

tów futbolu. Dobrze, że się jeszcte nie skończył. Na tę 
niedzielę mam „murowane" typy. Bez pudla. 7 meczów, 
7 trafnych odpowiedzi! Z góry już proszę o urlop na lO 
dni maja. Zagarnie się główną nagrodę, oj zagarnie „. 

Rozrywki umvsłowe. (205) 
Krzyżówka żywczy wyrabiany ,..., zbe>t.a_ 

(8 - c) Rz.eka w ZSRR, (9 - a) 
Wrzątek . (9 - e) Część paleni­
sk.a. n.a którą uk\ada si ę pali­
wo. 

WSPO?..PRACOWNIK OPE· 
RATO RA - ZA CHMURAI\11 

w pobllro domku górru­
SJklego rozstawiono rellekto­
ry, blendy służą<:e do odbi­
j ani.a promieni słońca, na 
statywie s-tci kameTa zdję­
ciowa, ale„. słońce, najlepszy 
WGpółpraoownlk cwerat.ora 
filmowego, skryło się za 
grubą wa1rstwą chmur t tyl­
k6 od czasu do czasu jego 
nieśmiałe promienle staM11a­
ją na nogi całą obsługę teoh­
nicz.ną ~ipy. W dQ!Ilłku, o 
którym mowa, „mie5zka" 
tym raz.em bohater fi;mu 
Jainu!!Z Biernacki, student 
Uniwersytetu Jaglellońs.lclego 
i obiecujący zawodnik naro­
dowej kadcy narciarskie). 
Ale jego wszystkim wY•tą· 
pieniom w zawodach towa­
rzyszy dlllw.n.y „pech". W 
końcu Januse postanawia po­
rzucić sport i z.niknąć z Za­
kopanego. I właśnie tę sce­
nę, gdy koledzy · Janusza 
szukają go, nakręca się przed 
autentycwą góralską chatą 
w Kuźnicach. 

nal'ciar1<9_ której Janusz ratu:e 
życie - Urszula Modrzyńak-' z 
ł:.odzl, tr-ra Tymlńskieąo -
w&rsn•wlak Auqust Kowalczyk. 
Role dalsze, to członkowie k;t­
dry narodo.wej: Jerzy Walczak. 
Jerzy Kaczmar<>k. ll"llna Moraw­
ska I Inni. W filmie występują 
r6wnle:.t: autentyczni członkowie 
narodowej kadry .nareiarskie l, 
ąórale , przewodnicy tatrzańscy 
I członkowie Poqotowia Ratuh· 
koweqo. 

WSPINACZKA ZE SWIAT· 
ŁEM I KAMERĄ 

Realiza<:ja f ilmu przebiega 
w niezwykle ciężkich warun­
kach. Wspominaliśmy już, że 
w górach powstały istotne 
trudności ze śniegiem nada­
jącym się do zdjęć fi'lmo­
wYch. Na największe trudno­
ści naipollka.ly również prace 
zdjęciowe w samym Zakopa­
nem, na terenie którego to­
czy się część akcji filmu. W 
górach, Jak to zwykle wiosną, 
halmaik nJe należy do rzad­
kości. W wyższych par· 
tiach Tatr panuje mróz, u­
trudllllający pracę obsłudze 
teclmicznej. Pracownicy 
technic:z..ni muszą często po­
konywać na własnych no­
gach duże odległości i wYSO­
kości dźW!igając na plecach 

łclam I, llO Boqusta.w Lamba<:h, 
Mlecz.ysł•w Jahoda, Kurt We· 
ber I Stanlsl•w Loth_ Niemało 
naprac:u]'I s•t o4wiellenlowcy, 
Julian Zwlerz.yńskl i Jeąo młodzi 
pomocnicy_ Dekoracje do :tc!Jęć 
ta1k plenerowych , Jak I tych, któ­
re będą. realizowane w atelier 
łódzkim, opracował architekt 
zakopiańczyk Jan Grandys. 

Czytelndikom z pewnością 
nasuwa się pytan-ie: kiedy 
fhlm ukaże się na ekranach? 
Odpowi~ je<it przynajmniej 
tak trudna jak tegOI'OCllne 

warunki śnieżne w Zakopa­
nem. Jeżeli zdjęcia plenero­
we ukończone byłyby w naj­
bliższym eza&ie, „Pech" 
wszedłby n.a ekrany mi:szycll 
lcion prawdopod.ohnie juź na 
jesieni bieżącego roku. Trud­
ne warunki śnieżne nie ro­
kują jednak dobrych nadziei. 
Prawdopodobnie ozęść zdjęć 
będi:ie reaiiwwana dopiero 
pod k<m.iec l:li.eżącego roku. 
Nie umniejsza to w żadnym 
stopniu zas,ług członków tej 
zakopiańskiej ekipy, Robią 
oni wszysbko, by miłośnicy 
&p0rlu narciafl'ISkiego uj.rzeli 
jak najszybciej ten ciekav.iy 
film o narlach, ludlliach i 
śniegu, 

WIESł..A W MACHEJKO 
Rozwl<1z.anle zadań nr 199-201 

Nr mg - Rebus - Słowak 
Nr 200 - Rebu8 - Krynica 
Nr 201 - Sza.rada - Luty. 
Nagrody książkowe u prawi-

Sc<>na.rlusz teqo n•ew~pliwle 
ciekawie Zlllpowlacl.iJllceoo alt 
fllmu napisany został wspólnie 
przez reżysera Zbląnl<>wa Kut­
mlńskleąo I autora opowiadania 
sportoweoo r,t· „Pech" Tom~zoa 
Doman !ewsk eqo, Scenariusz 
Jest. jesl I tak m<>.tna pow1e­
&zleć, „qruntown'I" pn:eróbi<ł 
tej nowel L Wprpwad:tono kilka 
nowych postaci. W poważnym 
stopniu rozbudowano role dzi•· 
clęce Franka i Heli. 

!lPI'Zęt ośwtietleniowy i zdję- -----------­

Znaczenie wyrazów: 
Poziomo: - (a - 1) Nazw\· 

sko pisarza p0isk!ego, (a - 5) 
Nazw!Slko uct.0nego rosyjskiego, 
wynalazcy radia, (b - 31 Okr..., 
CZ!IBU . (C - 1) Ogród OWOC<YWY, 
(c - 5r Ba.rwa. (d - 3) Pun.kt, 
&topień roowoju , (e - 1) Ska· 
i&ezenie. (e - 6) Mityczny lot· 
nlk, (r - 4) Narzcdz!e 61utące 
do koszen~i trawy, (g - 1) 
Krem do obuwia, (g - 7) Skok, 
(h - 5) Wada wzroku. (I - 1) 
PM gęstych la.sów !gla.stych na 
Syberii na bagnach lub n!eutyt­
kach, (I - 7) Plika rzucona po­
za obręb bolsika. kortu l!p. 

Pionowo: - (1 - a) Pfa&ka 
lub spiral na sprężyna usuwają­
ca wstrząsy w p0jsroach me· 
chanlcz.nych, (1 - g) Termin 
sza.chowy, (2 - e) Gatunek pa­
pugi, (3 - a) Liczebnik, (3 - g) 
Nazwisko ZMP. wca. lnic jalo.ra 
nowatorsk iego 1 Jchu we wspól­
zawodn!ctwle pracy pod· halllem: 
•. Ja nie wypuszczę braku 41

, 

(4 - d) Zdolno•ć wyczuwania 
Jak po.stę p<YWBć w dane.I sytua· 
ej!, (5 - a) Duża_ skrzynia. 
(5 - f) Obszar wsród pustyni 
pokryty rośl!nnośC I E\. (6 - c) 
WyJ<i-śn.len le złożone n.a pi śmie. 
(7 - a) Stup zako1\czony o­
strzem. (1 .._ e) Artykul spo-

Szac.h11 
nod redakcją mistrza klasy 

m1ędzvnarodnwei K. Ma~arr.zyka 
POśWIĘ'.CENIE FIGURY 

W 6 POSUNtĘ'.CIU . 
Blale: Jędrzejcz.aik, Stal <i-­

Poznań . 
Czarne: mgr Ko_śc lelak. AZS 

- Łódż. 
PARTIA 

grana w pólfinatach ml-
slrzostw drużynowych Pol~kl w 
lutym br. 

j . Sf3, dS 2. d4, Sf6 3. a3, e6 
4. Sd2, cS 5. de, Gxc5 6. b4. 

B!ale dążą do J.aik na jszybsze· 
go rozwi nięcia swego hetmań­
s kiego skrzydła .. zan!eobujac u· 
mocn!en•e prwkątnej f2-c5 
(e31)_ Da.Je to okazję przeciwni: 
kow! do poświecen ia figury Juz 
w 6 p0sun1ęclu. 

6„„ Gxf+ lł 7. Kxf2, Są4+1 8. 
KQ3. 

Jedyne! Na Kg! naBtąpl 
Hb6 I mat w 2 pasunlęclach , 
zaś na Ke l cz.arne grają 6„„ 
S<>'l zdohvwając hetmana. 

8„„ Se3 
W ten sposób cza rne odbte· 

rają z nawiązką pośwlęco.ny 
ma' erial, pon ieważ przeciwnik 
będzie miel t rudności ze zdo· 
byc•e.m skocz.lai al . Mo~na było 
grać B-- -- h 5. po czym nie widać 
dohi:e l obrony dla blatych 

9. He1. Sxc2 1 O. Hd1. Hc7+ 
11. Kf2 Sxa I 12 Sd4. 

Nieco- lepsze było 12. Gb2, 
Sc2. !ld 

12.„. es 13. Gb2. ed 14. Gxa1, 
Hf4+ . 

Cu rne uzyskaly znaczną 
przewagę. któ rej reallzacj.a 
Jest &praw~ techni l<l. 

15. Sf3, He3+ 16 Ke1, O·O 
17 Sxd4 Sc6 18. SbS, Ge6, 19. 
Gb2, a6 ' 20. Sd4. Wc8. 21. Sb3, 
d4! 22 Sc5 

Na · 22. Sxd4 ' nootąplloby o· 
czvw!ścl e 22. „ . WfdB. 

·22 __ _ , b6 23 Sd3. Gf5 24. Gc1, 
He4 25 Gb2, WfeS 26. 512, He3 
27. ą4, Ge4 28. Sxe4, Hxe4 29: 
Wąl, d3 30. Wq2. Sd4 31 . Gxd4, 
Hxd4 32. Wq3, We3 33. Hd2, 
Wxq3 34 __ hq, Wc21 35. Hxd3, 
Wc1 + 36. Kd2, Hb2+ 37. Ke3, 
Wc3 38. Ke4, Hxd3 39. ed, 
Hxaa I białe się poddaly. 

dłowe rozw!ąumle zadania nr 
198 wylosow&ły następujące o­
eoby: 
• 1- Marla Funt. Łódt, ul. 9w•er-
czemklego 19 m 12, · 

2. Czesław Gruszka, Zgierz, 
ul . J_ Sta lina 17. 

3. Roman Samulak, ŁOdt 1. 
OSP „KA" 

ciowy. Wymaga to ogro.."YU1ej 
oti.arności i poświęcenia ca­
łej ekipy rea liza torsiklej. 

LUDZIE „PECHU" , 

4. Zofia Naczyń"""9, Wieluń . 
ul. Sieradzka 34. 

5, Stanisław Koza, Andrze­
jów k·Łodzl , ul. Spacerowa 4. 

6. Antoni Kaleta, Łódź. ul. 
Podgórn.a 27 m 24. 

Obsada aktorska filmu d<om· 
pletowana Zol'tała z akto•ów 
Łod11I I Warua,wy. Janusza 
B!ern<1ckleqo qra Janusi 1ar· 
decki, Krystynę, pocz<1tkuJącll 

A teraz kilka słów o ludziach I 
ekipy flimowej krtcąceJ ,,Pech". 
J"'k ju:t poowiedzleliśmy, retyse- 1 
rem jest Zbioniew Kutmiński, 
który współpracował z Alek· 
wndrem Fordem przy real lza­
c)i ,,Pilltkl z ulicy Barsk!•J". a 
teraz kr9cl sw6J pierwszy film. 
Jeoo 111Systencl, to Konrad Para­
dowski I Hieronim Przybył. O­
peratorzy filmu - ludzie wal­
czitcy z największymi trudno-

Rozwój 
. 
zyc1a na Ziemi 

.Zwycięstwo • nasion 
prof. dr Benedykt Halicz 
dziekan Wyd•latu eto1og1czneao PWSP • todz.t 

Pod koniec epoki węglowej, której 
ślady w postaci pokładów węgla 

przetrwały do dzisiaj, nastąpiły zmiany 
klimatu. Od południa ku północy postę­
powało ochłodzenie, którego nie mogła 
przetrzymać cieplarniana roślinaość tej 
epokL Coraz więcej gatunków ubywało 
ze składu flory węglowej. Zniknęły ol· 
brzymie skrzypy i widłakL Zostały po 
nich tylko skromne formy, które prze­
trwały do naszych czasów. 

, 
· Sredniowiecze roślinne 

Nowym warunkom klimatycznym, ja­
kie zapanowały podówczas, najle­

piej odpowiadały rośliny, które rozmna­
żały się za pomocą nasion. Te rośliny 
zdołały nie tylko przetrwać niekorzyst· 
ne wa,runkl życiowe, ale rozwinąć l 
przystosować się do nich. Dlacz-ego na­
sien ie zwyciężyło? 

U roślin, które rozwijają się z nasion, 
młodociany zarodek pn.yszłej rośliny 
znajduje się pod osłoną macierzystej i 
okryty jest łupiną nasienną. Przykładem 
tego może być sosna, u które j nasiona 
umieszczone w szyszce dojrzewają przez 
okres trzech la t, korzystając z pożywie­
nia dos-ta,rczanego przez rośliny. Przewa­
ga, jaką daje więc nasienie, jest w po­
równaniu np. z paprocią, oczywista. U 
t~j ostatniej zarodek rozwija się bez ża­
dnej osłony i musi od razu prowadzić 
„samodzielny żywot", na.rażony na szko­
dliwe działanie otoczenia. Nic więc dzi­
wnego, że rośliny, u których powstało 
nasienie, miały więcej możliwości, aże· 
by przetrwać trudniejsze warunki życio· 
we. 
Toteż lłastępny rozdz.i.a! historii tycia 

na Ziemi cechu je bujny rozwój roślin 
nasiennych. Ich potomkowie przetrwaJi 
do naszych cz.a.sów w postaci drzew 
s;q>ilkowych. PodóWCZlłS (przeszło 150 
milionów I.at temu) były to ba.rdzo róż· 
norodne rośliny w postaci dużych drzew. 
I po nich zostały n.am dzisiaj potężne 
z.loża węgla kamiennego. 

Nowi przybysze - rośliny kwiatowe 

M lnęły miliony lat t znów zmieniły 
się warunki klimatyczne, ponieważ 

na jprawdopodobniej klimat stał się bar· 
dziej suchy. W dotychczasowej szacie ro· 
ślinnej zaczęły pojawiać się nowe skład· 
niki, które z czasem uzyskały przewagę 
i stały się panującymi. 
Były to rośliny kwiatowe. One nadały 

dotychcza!owej szacie roślinnej nowe 
oblicze. Nas-tata nowa era roślinności, 
która trwa do dzisiaj, 

Rośliny kwiatowe były lepiej „źycio­
wo uzbrojone", aniżeli ich poprzednicy, 
U nich wytworzył się owoc, w którym 
nasiona znalaz.ly nie tylko schron.lenie, 
ale który w rozmaity sposób pomaga 
nasionom rozsiewać się, a co za tym 

A - kwiat cynamonowy zamknięty 
w kawałku bursztynu, B - ten sam 

kwiat w powiększeniu. 

Idzie, przyczynia się do roi:przestrzenia­
nia rośliny i zdobywania nowych tere­
nów życiowych. Rośliny kwiatowe zdo· 
były również nowe ulepszenia w pobie­
raniu I rozprowadzaniu wody z gleby. 

Te dodatnie cechy roślin kwiatowych 
wywołały ic_ti buj_ny rozwój na Ziemi. 
Powstały olbl'Zymie, nieprzebyte lasy 
liściaste. Rosły gaje palmowe, magnolie, 
drzewo cynamonowe i sandałow·e - ro· 
śliny klimatu gorącego, które sięgały 
daleko na północ. Dyl to okres panow11-
nia . wspanialej roślinności, której ślady 
pozostały również i na naszych ziemiach. 
U wejścia do doliny Małej Łąki w Ta· 
trach odkryto roś1inność właściwą oko· 
licom o klimacie ciepłym, a mianowicie 
laur, eukaJ iptus, mirt i migdał. Znalezio· 
no tam również owoce palmy, być może 
przeniesione przez fale morskie, które w 
ciągu tego okresu kilkakrotnie uderza­
ły o Tatry. Slady wspaniałej roślinności 
zachowały się również w bursztyn.ach 
na wybrzeżu baltyckim. 
Około 30 milionów lat temu poczyna 

znów zmieniać się kl imat. Zwiększała 
się stale wilgotność powietrza. zimy sta­
wały się dluższe i ostrzejsze. W gó· 
rach gromadziły s ię masy śn iegu, które 
przekształcały się w lodowce. 

Pól mil iona lat tem'\.I nastał początek 
epoki lodowej, której świadkiem był 
już człowiek. 

Nie fyllio 
dla kobiet 
Leczyć paznokcie? Ależ to 

przesada - pomyśli so­
bie wielu z was, Inni potrak­
tują to jako wymysł. Okazu­
je się, źe wcale tak nie jest, 
że paznokcie w wielu wypad­
kach wymagają specjalnej 
pielęgnacji I leczenia. Ileż to 
razy słyszymy tego rodzaju 
uwagi: „Mam strasznie kru­
che paznokcie" albo „Nie 
wiem, co to jest, że mi tak 
kw\tną paznokcie''. 

Łamliwość, kruchość I kwit­
nienie paznokci powstają nie 
tylko na skutek zewnętrznych 
warunków, jak: moczenie w 
gorącej wodzie, pranie w wo­
dzie z proszkiem itp., cho­
ciaż to dziala także szkodll· 
wie na Ich stan. Przeważnie 
jednak dolegliwości paznokci 
mają związek z ogólnym 
stai:iem zdrowia całego orga­
nizmu. Jeśli w organizmie 
brak jest niektórych skład­
ników, a zwłaszcza wapna I 
fosforu - wtedy to oslabia­
ją się nasze paznokcie. Dla­
tego też kobiety w ciąży, 
których organizm potrzebuje 
specjalnie tych skladników, 
skarżą się często na łamli­
wość i kruchość paznokci. 

Kwitnienie paz.nokcl wystę­
puje przeważnie u młodzie­
ży i osób pracujących umys­
łowo. Swiadczy ono o tym, 
że w organizmie brak jest 
fosforu. Aby zlikwidować ten 
brak, wskazane jest zażywać 
przed głównymi posiłkami w 
okresie od 2 do 3 miesięcy 
po lyżeczce glicerofosfatu. 

J eśll paznokcie są kruche 
I rozdwajają_ się, należy ob· 
cinać je krótko na okrągło, 
aby się nie łamały. Przez pe­
wien okres czasu nie naleźy 
ich malować lakieren:, ponie- I 
waż to utrudnia paznokciom 
oddychanie. Wskazane jest 
codziennie wieczorem po u­
myciu rąk przez kilka minut 
masować paznokcie i skórę 
wokół nich aź do zaróżowie­
nia. Masaż taki pobudzi krą­
żenie krwi , a tym samym 
wpłynie na lepsze odżywie­
nie tkanek pod paznokciami. 

P rzed moczeniem rąk czy 
to przy prani u, czy sprząta -
niu dobrze jest natłuścić pa­
znokcie kremem lub tłusz­
czem (może być smalec). 
Tłuszcz och roni je pr zed 
działaniem wody czy ostrego 
proszku. 

Bardzo często dolegliwoś­
ci paznokci mają związek z 
pracą zawodową, np. u pie­
karzy, cukierników, kucha­
rzy występuje choroba zwana 
drożdżycą W wypadkach 
tych paznokcie stają s ię zgru­
białe , często schod zą. Z wszel­
kimi objawami drożdżycy na­
leży zwracać się do lekarza 
skórnego, 

Tademz Gicriie1 

Szczebiotki 
P ęwlen filozof, zasta­

nawiając się _ nad 
sprawą „rozmowności" 
płci żeńskiej; wyraził 
przypuszczenie, :i:e kobie­
ta stworzona została nie 
z żebra Ad11ma, lecz z.„ 
języka. Oczywiście, po­
gląd ten byłby dla więk­
szości kobiet krzywdzą­
cy. Jednak do pewnej 
lch części miałby on zna­
komite zastosowanie. 

Weźmy malutki przy­
kład - dialog w biu­
rze. Godzina 8.05. Pan­
na Basia wpada Jak 
bomba do swego pokoju, 
zdejmując Już w 
drzwiach pelisę: 

- Ach, panie Henry­
czku, jaki mialam strasz­
ny sen! 

M!ody buchalter, wY· 
czuwając niebezpieczeń­
stwo, podnosi znad ko­
lumny cyfr głowę: 

- Panno Basiu - mó­
wi błagalni e robię 
pilne sprawozdanie dla 
Centralnego Zarządu„. 

Ale pannie Basi trud­
no jest przerwać. Ciąg­
nie, Jakby nie dos!yszala 
słów kolegi : 

- Śni!o mi się, że by-

lam na jakimś zebraniu. 
Komiczne to było zebra­
nie ~ przemawiali je­
den po drugim wszyscy, 
według zajmowanych 
miejsc. Wreszcie przysz­
ła kolej na mnie. Wsta­
ję z krzesła l idę w stro­
nę prezydium. Koledzy 
biją brawo, koleżanki 
spoglądają zawistnym 
wzrokiem na moją fi· 
gurę. Staję na mówni­
cy i chcę rozpocząć prze­
mowę. Otwieram usta, 
poruszam wargami 
nic, żadnego dźwięku! 
Na sali śmiech. Pokazu­
ję coś na migi - nikt 
mnie nie rozumie. Jak 
mam wyjafoić Im, że 
stracilam głos? Spoglą· 

dam rozpaczliwie w stro­
nę stołu prezydialnego. 
Może oni mi pomogą? 
Widzę same dostojne I 
surowe twarze„. W koń­
cu budzę się, oblana 
zimnym potem. Panie 
Henryczku, jaki to by! 
straszny sen! 

- Straszny, ale I pro­
roczy - odzywa się bu­
chalter. 

- Jak to, nie rozu­
miem„. 

- Ano tak, panno Ba­
!li'U. Jeśli jellzcze przez 
jakiś rok będzie pani 
tak d'Ui.o mówlć, kl na 
pewno straci pa•llli gło­
sik„ 

To wszystko żart 
powiecie pewnie. Zgoda, 
ale przecież nie zaprze­
czycie, że panna Basia, 
11zczebiotka biurowa, 
przeszkadzająca innym 
w pracy - jest typem, 
powszechnie znanym w 
naszych urzędach. 

Istnieją jednak jeszcze 
Inne odmiany szczebio­
tek, Jak: szczebiotka do­
mowa, która po powro­
cie męża z pracy zapo­
znaje go z wszystkimi 
wrażeniami swego „pra-, 
cowitego" dnia, począw­
szy od spotkania ciotki 
Agaty, gdy ta wracała 
rano z mlekiem, a skoń­
czywszy na sprawie o­
biadu, który na skutek 
tego &potlk.an.ia { !) wstał 
troszeczkę opóźniony„. 

Albo szczebiotka ki­
nowa - Informująca w 
czasie seansu na głos 
swego amanta (I pozosta­
łych widzów), że Jej no­
wy, wiosenny kostium 
jest bardzo podobny do 
kostiumu gwiazdy z e­
kranu: ma tylko trochę 
węższe paseczki.„ 

Itp., lip„ itp. 
Zaczęliśmy od Adama, 

więc też na nim skoń­
czymy. Tym razem na 
Adamie Mickiewiczu. 
Nasz wielki poeta l myś­
liciel napisał kiedyś taki 
aforyzm: 

„W 'ustach jest otwór 
duszy - .najdroższe bal­
sam11 wietrzeją, gdy je 
nazbyt często otwiera­
mu". 

Aforyzm ten polecamy 
wszystkim szczebiotkom 
nauczyć się na pamięć 
- i powtar~ać co naj­
mniej trzy razy dziennie, 
al_, tylko I wyłącznie -
w myśli. 

Fraszki 
O PEWNYM ARTYKULE W GAZECIE 

Jak hipnotyzer zmógł mnie dzlA artykuł, 

który się w piśmie ukazał codziennym: 
najpierw nagłówek oczy moje przykul, 
po dwóch minutach - &palem snem .kamiennym. 

BĘC-WALSIU W TEATR.ZE 

Choć siedząc na widowni patrzy prosto nosa, 
na wszystko to, oo nowe, spogląda z u k o s a • 

KONSERWATYS'.l'A 

Choć prz~o &li.ać z płachty, to widok siewnika 
dz!.ala nań wciąż Jak płachta czerwona na byk.a. 

PRZEWODNICZĄCY PRN - WIELBICIEL 
SZOLOCHOWA 

O książce Srołochowa ro?JWodrił się dlhlgo„ .. 
Jednak w praktyce woli n ie - „zorany ugór". 

HORACY SAFRJN 

Humor 

1'11 1ll~ 

?„··~·„ 

Rys. Bldstrup . 
„La.nd og Folk" 

3 kwietnia 1954 r. (nr 79} 

Włodzimierz Maiakowskf -
Kto to? 

Kto pędzi, 
cwałuJe, 

taki młody, 
Wróg mydła, 

anłagonlsta wody'!' 
Podobne do stęchłej 

polędwiczki 
Nie ogolone, 

brudne 110liczkł. 
Usta jak imletnlk, 

cuch~ sromotnie, 
Szczoteczka do zębów 

ich nie dotknie. 
Równa kloace 

czupryna sęsta, 
.Pełna wszelkiego 

szka.radZieństwa. 
Grób w fałdach bluzy 

mała.zł się tłustej 
clła enerrlcznte 

Potu szemrzące, 
zlJlleclonej pluskwy. 

trzyletnie źródło 
Skleja kołnierzyk 

manią paskudną. 
Kto pędzi, mknie, 

Jedynje honor 
podclągająe spodnie? 

Trzymaó się: 
kałe Im godnie 

od obowiązków wszelkich 
Zwław1ey, 

Jak ogon wloką się 1zelkL 
Kto ~dzl, cwałuje 

w dzlf't\ powszednlT 
Po trotuar:te'!' Gdzie tam! 

Kto mknie 
Po Jezdni! 

wbrew slotom I wbrew kalu:lom. 
Plując po drodze, 

Kto mknie, 
dymiąc I kurzącT 

sknydlatej równy postaci, 
WyzyWaJąc przechodniów 

od maci? 
Kto mknie, kto Jedzie 

I w pędzle tańczy'!' 
Odpowledt prostszą 

od pomarańczy 
Bea ładnej zwłoki 

To mknie nasz 
zara11 wam palnę: 

N a li5'sku1Ję: 
tow&nJaz wykładowca 

"O rewolucji kuUurałnef', 
przetotyt 

WŁODZIMIERZ Sł..OBODNJK. 

BEZ PODPISU 
(U!l&nspteael) 

Takie czasy 
PrzyJetdła Ła6cunelt z Zabłocla do l.odd, 
ażeby towaru dobreso „uchodzlcl", 
towaru dobrego, towaru takiego, 
który by w Zabloclu kupUI od niego. 

Za.brakło kretonu, wieś~ cichcem oblep, 
natychmiast s kretonem Łańcuszek podbiera. 
zabrakło szewiotu, chwilowo go nie ma, 
a Jut w dobroczy6cę Łańcuszek się zmJenla. -

Bo u mnie /est wszystko i Jedwab I plu11, 
któi bardziej ode mnie uczynny Jesł - któłT 

madomo nrobl6 potrzeba, bo jakłe -
kiep aysku nie wfdzl. na pasku i aa.brze, 
(Ach, jakże ubogi jest człowiek ten, kt6ry 
nie umJe bliźniego obedrzecl ze skóry), 

Dla bllinlcli poAwlęca6 się trzeba - no e6ł, 
któż więcej ode mnie poświęca. się - klółf 

PrzyJetdża l:.a6cuszek do ł.odZi 11 7.abłocla, 
wełenki lub pończoch zakupić cboe choclał, 
& kolejki w kolejkę z umizgiem lfę wciska, 
bo tam na Łańcuszka czekają Juchlska -

Czekają na wełuę, na jedwab, na płun -
kłó:ł prędzej ode mnie 'dOltarczy Im - łd6U 

Leea eo to - dzle6 sa dniem nadchodzi peellOWJ', 
ł..a6cuszku - handelek się rwie la6cunkoW7, 
najlepsza tkanina Hli ciebie omija, 
po płuSll łwóJ nie sięgnie Jut ręka nic~ 

Przekroesys1 tak da.wnleJ goilcłnny ez:rJ• "''' 
witają clę chmurnie, Jak rdyby6 byl wnłr:. 

Ech, easy to pieskie na ludzi handlOwYCb, 
w GeeSy pa.kują towarów moc nowYch. 
Jak błogo w palusr:kl Jedwabik, płuq uJ116, 
lecs one Innymi drosaml wędruJ11. 

Robota I praea - bndowa. u ludzi, 
n& ustach dzlł wszystkich, at we mnie dre811cz 

budzi, 
I czemuł „robota" I czemuż ta „praeaM .-
wątroba 1lę we mnie na dźwięk 1 ten wYWraea. 

Czyt _ tylko „robota." - czy handel ło pies? ~· 

Łańcuszku, łańcuszku, ach gdziełeś ty jest? 

BltoNISŁAW CHĘCIRSfą 


